
Wizyta w Bułgarii

Partyjno-rządowa dęMgaejs PRL
kontynuuje rozmowy oficjalne

SOFIA (PAP). — We 
wtorek trwały rozpoczęte 
poprzedniego dnia rozmowy 
między delegacjami partyj 
no-rządowymi Polski i Buł­
garii.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja polska uda 
ła się samolotem do Warny. 
W podróży delegacji towa­
rzyszył pierwszy sekretarz 
Komitetu Centralnego BPK, 
premier Todor Żiwkow i in 
ni. Przed godziną 16 goście 
polscy i towarzyszący im 
przedstawiciele gospodarzy 
przybyli na miejsce.

Wtorkowy program po­
bytu w Warnie przewidy­
wał zwiedzenie ośrodków 
sanatoryjno - wypoczynko­
wych oraz wieczorne przy­

jęcie wydane przez władze 
obwodu warneńskiego.

-----•-----

Transmisja 
z Bułgarn

6 kwietnia br. Telewi „a 
Polska przeprowadzi bez­
pośrednią transmisję z uro­
czystości podpisania w So­
fii — układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej po­
mocy między Polską a Buł­
garią.

Początek transmisji o go­
dzinie 10.55.

U Thant przybywa
do Genewy

NOWY JORK (PAP). Se­
kretarz generalny ONZ, 
U Thant, opuści we wtorek 
Nowy Jork. udając się do 
Genewy. Wyjazd ten po­
przedzi wizyty w 5 krajach 
azjatyckich: w Cejlonie. In­
dii, Nepalu, Afganistanie i 
Pakistanie, gdzie przepro­
wadzi on rozmowy z przed­
stawicielami miejscowych 
r,ządów. Przypuszcza sie że 
głównym tematem rozmów 
będzie problem wietnam­
ski.

W Genewie U Thant bę­
dzie przewodniczyć spotka­
niu kierown;ków różnych 
agencji Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Nowy burmistrz
Berlina zachodniego
BERLIN (PAP). Frakcja SPD j 

W zachodnioberlińskiej Izbie | 
Deputowanych wybrała w po­
niedziałek po przeszło cztero­
godzinnym posiedzeniu przy­
szłego senatora do spraw fi­
nansowych Heinza Strieka na 
stanowisko nowego burmistrza.

Byli-
SZTOKHOLM (PAP). Po trzy­

tygodniowym pobycie w DRW 
powrócili do Sztokholmu szwedz 
cy lekarze — dr John Takman 
i dr Axel Iloejer, którzy z ra­
mienia trybunału powołanego 
przez lorda Russela badali skut 
ki metod prowadzenia wojny 
przez USA w Wietnamie.

Lekarze oglądali wioski cał­
kowicie zniszczone systematycz 
nymi nalotami, mimo że nie 
było w nich żadnych obiektów 
wojskowych. Lekarze przepro­
wadzili rozmowy z amerykań­
skimi lotnikami - jeńcami, któ­
rzy nie ukrywali, że dowódz­
two amerykańskie na różnych 
szczeblach zaleca bombardowa­
nie obiektów pokojowych i 
ludności cywilnej, aby „złamać 
psychicznie” opór społeczeń­
stwa wietnamskiego.

W odległości zaledwie 12 
km od Sajgonu (4 bm.) — 
oddział wojsk amerykań­
skich zaatakowany został 
przez partyzantów poludnio- 
wowietnamskicli.

Na zdjęciu: widoczne he­
likoptery, które przybyły z 
posiłkami, jednakże wslęutei; 
silnego ognia partyzantów 
zmuszone były szukać schro­
nienia w specjalnych ro­
wach wykopanych przez od­
działy saparskie armii USA 
na przedmieściach Sajgonu, 

CAF — Telefoto

Szerokie relacje
SOFIA (PAP). Wszyst­

kie wtorkowe dzienniki 
bułgarskie opublikowały 
na pierwszych kolum­
nach szerokie relacje o 
przyjeździe i pierwszym 
dniu pobytu w Bułgarii 
polskiej delegacji partyj- 
no-rządowej pod prze­
wodnictwem I sekretarza; 
KC PZPR, Władysława 
Gomułki i prezesa Rady 
Ministrów Józefa Cyran­
kiewicza.

Telewizja bułgarska 
przekazała w swym pro­
gramie najważniejsze nio 
menty z pierwszego dnia 
pobytu polskiej delegacji 
w Bułgarii. Radio buł­
garskie nadało w pro­
gramie ogólnokrajowym 
transmisją z przyjazdu 
polskiej delegacji do So­
fii oraz obszerne infor­
macje o przebiegu, pierw 
szego dnia wizyty.

Wicepremier Franciszek Waniołka
gościem stoczniowców

Wczoraj specjalnym samo 
lotem z Warszawy przybył 
na Wybrzeże wicepremier 
Franciszek Waniołka. Towa 
rzyszy mu wiceminister prze 
mysłu ciężkiego Jan Kucz­
ma.

McNamara oświadcza 
że USA nie będą bombardowały 
lotnisk

WASZYNGTON (PAP). — 
Minister obrony USA, 
McNamara oświadczył w po 
niedziałek wieczorem na 
konferencji prasowej, że w

Port w Adenie 
zamknięty
Port w Adenie został cza­

sowo zamknięty. W porcie 
tym statki PLO wychodzące 
za Suez zaopatrują się w 
paliwo płynne. Utrudnienia 
notuje również port Djibou­
ti położony naprzeciwko 
Adęnu z afrykańskiej stro­
ny jM. Czerwonego. Djibou­
ti jpst również bazą bun­
krową.

Katastrofy • Trzęsienia ziemi
LONDYN (PAP). Agencja 

Reutera podaje, że w pobliżu 
miejscowości Natal w Kolum­
bii brytyjskiej nastąpiła w jed­
nej z kopalń podziemna eks­
plozja. Jak wynika z ostatnich

a 2 górników, którzy zaginęli 
uznano również za zmarłych. 
Przedstawiciele władz podali 
również, że 9 górników odnio­
sło obrażenia.

Tragiczne wydarzenie wywo-
informacji 16 górników ponio- lało popłoch w niewielkim 
sio śmierć. 14 zwłok zostało osiedlu górniczym zamieszki 
Wydobytych z kopalni Balmer, wanym przez 700 osób.

Sukces
KP USA
WASZYNGTON (PAP). — 

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych zrezygnował w po­
niedziałek wieczorem z 
prób zmuszania amerykań­
skiej Partii Komunistycz­
nej, aby zarejestrowała się 
jako agent obcego mocar­
stwa.

Rzecznik' departamentu 
sprawiedliwości oświadczył, 
że rząd USA postanowił nie 
odwoływać się od ostatnie­
go orzeczenia sądowego, u- 
chylającego wyrok z 1965 ro 
ku, który oskarżył Partię 
Komunistycz: ą o pogwałce­
nie ustawy o bezpieczeń­
stwie wewnętrznym.

NOWY JORK (PAP). W po­
bliżu miejscowości Lexington 
w stanie Kentucky nastąpiła 
w poniedziałek katastrofa dwu- 
motorowego samolotu tzw. 
„taksówki powietrznej”. Wszy­
stkie 9 osób znajdujące się na 
pokładzie maszyny zginęły.

• •
RZYM (PAP). Silny wstrząs 

podziemny spowodował w po­
niedziałek wieczorem panikę 
na ulicach włoskiego miasta 
Reggio Emilie. Przerażeni lu­
dzie uciekali z domów na uli­
ce, gdzie pokotem leżały lam­
py uliczne przewrócone siłą 
wstrząsu. Trzęsienie zanotowa­
no także w miejscowości Par 
ma.

» • •
BELGRAD (PAP). W stolicy 

Macedonii Skopje dało się od 
czuć we wtorek przed połud­
niem kolejne trzęsienie ziemi 
w sile 5 — G stopni w skali 
12-stopniowej. Ludność nie­
zwłocznie wybiegła z domów, 
urzędów i innych budynków 

%na ulice. Nie zanotowano strat 
materialnych.

Wtorkowe trzęsienie ziemi 
było 633 wstrząsem od czasu 
klęski żywiołowej, która znisz­
czyła miasto 26 łipca 1963 r.

obecnej sytuacji Stany Zjed 
noczone nie będą bombar­
dowały lotnisk północno- 
wietnamskich, ale zastrzegł 
sie. iż polityka ta może sie 
zmienić. McNamara powie­
dział, że USA nie bombar­
dują lotnisk DRW, ponie­
waż „pragną uniknąć roz­
szerzenia wojny” i zapobiec 
większym stratom w siłach 
powietrznych USA.

McNamara zakomuniko­
wał, iż USA wycofały z Eu­
ropy (prawie Wyłącznie z 
Francji) do kraju 18 tysię­
cy żołnierzy amerykańskich 
Razem z nimi wróciło d' 
USA 21 tysięcy członków 
rodzin i innych osób.

McNamara utrzymywał 
że wycofanie wojsk z Fran­
cji nie wpływa w poważ­
niejszy sposób uiemnie n? 
gotowość bojowa sił zbroj­
nych NATO w Europie, chr 
ciąż stwierdził, iż nowe li 
nie łączności będą bardzie^ 
narażone na zniszczenie w 
razie wojny.

Garrison aresztował 
przywódcę kubańskiej 
organizacji 
kontrrewolucyjnej
NOWY JORK (PAP). W po­

niedziałek aresztowano w Dal­
las Sergio Arcacha Smitha by­
łego przywódcę jednej z ku­
bańskich organizacji kontrrewo 
lucyjnych. Nakaz jego areszto­
wania został wydany przez 
prokuratora okręgowego z No­
wego Orleanu Garrisona, któ­
ry prowadzi śledztwo prze­
ciwko grupie spiskowców na 
życie_ prezydenta Kennecly’ego. 
Garrison uważa, że Arcacha był 
jednym z głównych uczestni­
ków sprzysiężenia,.

Warto przypomnieć, że przed 
kilku dniami znany adwokat 
amerykański Mark Lane oś­
wiadczył po kilku spotkaniach 
i rozmowach z Garrisonem, że 
ważną rolę w zabójstwie pre­
zydenta Kennedv’ogo odegrali 
kontrrewolucjoniści kubańscy

Jeszcze jedna książka
NOWY JOlfK (PAP). Nowo- 

opublikowana w USA książka 
korespondenta Newsweeku Char 
lesa Robertsa pt. „Prawda o 
zabójstwie” stanowi, jak się 
wydaje najostrzejszą dotych­
czas polemiko ze wszystkimi 
przeciwnikami raportu War­
rena.

Roberts który był świadkiem 
zabójstwa i jechał w wozie 
prasowym orszaku prezydenckie 
go, przeszedł nawet Mancheste- 
ra w potwierdzeniu wersji o- 
fiejalnej. przy czym nie prze­
biera on w słowach, rozprawia­
jąc się z krytykami raportu 
Warrena. Marka Lane nazywa 
Roberts ..mędrkiem” i zarzuca 
mu, że teorie o strzałach ? 
przejazdu kolejowego wysurtął 
nie będąc nawet w Dallas.

Na lotnisku we Wrzesz­
czu gości powitali: prze­
wodniczący Prezydium WRN 
Piotr Stolarek, sekretarz 
KW PZPR Włodzimierz Sta­
żewski, przedstawiciele świa 
ta nauki oraz dyrektorzy 
przemysłu okrętowego.

Z lotniska wicepremier 
Franciszek Waniołka, wraz 
z towarzyszącymi mu oso­
bistościami udał się do 
KW PZPR w Gdańsku, 
gdzie spotkał się z I se­
kretarzem KW PZPR Ja­
nem Ptasińskim.

O godz. 11.45 wicepremier 
Franciszek Waniołka przy­
był do Stoczni im. Komu­
ny Paryskiej w Gdyni. W 
bramie wjazdowej stocz­
niowcy na czele z dyrek­
torem inż. Michałem Ty-
9 Dokończenie na str. 2
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Zespół kutrów torpedowych
zainaugurował obchody
50 Secfa Rewolucji Październikowej

Wczoraj na uroczystym po 
siedzeniu Komitetu Partyj­
nego i rady wojskowej ze-

inz.Na zdjęciu (od lewej)- dyrektor techniczny 
Stanisław Skrobot, wicepremier Franciszek Wanioł­
ka, dyrektor Henryk Paz derski i 1 sekretarz KW 
PZPR podczas zwiedzania Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni.

Sensacyjny proces przemytniczy
rozpocznie się dzisiaj 
przed Sądem Wojewódzkim w Gdańsku
Dzisiaj rozpoczyna się 

przed Sądem Wojewódzkim 
w Gdańsku, prowadzona w 
trybie doraźnym, rozprawa 
przeciwko Aleksandrowi Ko 
ziorowskiemu, I oficerowi 
z m/s „Kpt. Ziółkowski” 
Anieli Koziorowskiej, lekar 
ce ze Szpitala im. PCK w 
Gdyni. Tadeuszowi Ginął

W nowym Zgromadzeniu Narodowym

Gaulliści nie mają 
bezwzględnej większości
PARYŻ (PAP). Nowe Zgro­

madzenie Narodowe Francji 
ukonstytuowało sie. ma ono 
pięć grup politycznych: Unia
Demokratyczna na rzecz V Re­
publiki (gaulliści), 200 deputo­
wanych (180 + 20 spokrewnio­
nych), republikanie niezależni 
(gaulliści na których czele stoi 
Giscard d’Estaing), 42 deputo­
wanych (39 + 3), komuniści —
73 deputowanych (71 4- 2), Fe­
deracja Lewicy Demokratycz­
nej i Socjalistycznej — 121 de­
putowanych (116 + 5), „Postęp , 
i Demokracja” (centrum Lecą-; katastrofa amerykańskiego tan- 
nueta) — 41 deputowanych k.0WCa »Torrey Canyon” stała
(38 + 3). Dziewięciu deputowa- jednym z ważnych zagad- 
nych nie należy do żadnej niei?. w Polityce Wielkiej Bry 
grupy. I tanii.

Tak więc obie formacje gaul-1 We wtorek opublikowana zo- 
listowskie nie maja bezwzgled-; stala »Bia*a księga” rządu bry 
nej większości. Brak im dwóch! tyjsluego, poświęcona tej wlaś

nie sprawie. Autorzy księgi po

głosów, gdyż większość ta w>> 
nosi 244.

----- db-----

„Biała księga“ 
poświęcona katastrofie
„Torrey Canyon”

LONDYN (PAP). Niedawna

dają, że pewna ilość bomb zrzu 
conych na „Torrey Canyon” nie 
wybuchła i stanowi w konsek­
wencji niebezpieczeństwo dla 
żeglugi. Dalsze dane wykazu­
ją, że na skutek rozlania ro­
py na morzu nie ucierpiała 
fauna morska z wyjątkiem ho- 
marów i niektórych skorupia- 

BONN (PAP). Zjazd FDP ków. Wskazuje się także

OBRADY
zjazdu FDP

kontynuował we wtorek ob 
rady nad nowym progra­
mem działalności.

Komisja do spraw polity­
ki zagranicznej i niemiec­
kiej — jak pisze agencja 
DPA — zajęła stanowisko, 
iż Niemcy zachodnie nie po­
winny uznać Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Natomiast, zgodnie z dotych 
czasowym stanowiskiem zaj 
mowanym orzez FDP, wy­
powiedziała się ona za roz­
mowami między obu pań­
stwami niemieckimi

,Białej księdze”, że skutki ka-

skiemu, kapitanowi m/s 
„Kpt. Ziółkowski”, Włady­
sławie Raj, obywatelce 
szwedztdej polskiego pocho­
dzenia oraz Reginie Kaszu­
bie, krawcowej z Gdyni, ni­
gdzie nie zatrudnionej. 
Wszyscy oskarżeni zostaną 
doprowadzeni z aresztu. Z 
aresztu doprowadzonych zo­
stanie także wielu świad 
ków.

Przedłożony przez Proku­
raturę Wojewódzką akt os­
karżenia zarzuca Koziorow- 
skim, Kaszubie i Kałowej 
iż od wielu lat uprawiali 
handel złotem i dewizami 
Za wywożone; z kraju dewi­
zy — jak stwierdza akt os­
karżenia — Koziorowski i 
Ginalski kupowali złoto w 
monetach rublowych, dzie­
sięciozłotówkach (e m i s j i 
przedwojennej), dolarowych, 
bądź w sztsrbkach. Zarzuca 
się. iż oskarżeni wywieźli z 
kraju 390 tys. dolarów, za 
które w Hamburgu, w fir­
mie-Moszkowicz, a także w 
nieustalonej firmie w Sztok 
holmie zakupili 3 kg złota 
w sztabkach oraz około 1300 
sztuk złotych monet: dwu- 
dziestodolarowych.
9 Dokończenie na str. 2

Wyróżnienia 
nr międzynarodowym 
konkursie
WARSZAWA (PAP). — Jak intastrofy nie wpłyną na rybolów- formuje PencUl,b P’ólski,' Mię. 

Stwo morskie. dzynarodowy Fundusz I.itera-
Sprawa katastrofy tanków- cki (International Writers

ca znalazła się także na forum j Fund) dziaJający przy Centra- 
Izby Gmin. gdzie opozycja za- H Federacji Penclubów w Lon- 
atakowała^ premiera _ Wilsona za , dynie) rozstrzygnął — rozpisany 

nr,, —-i ■■ w r_ — międzynarodowy
konkurs literacki dla młodych 
autorów do lat 30.

W dziale poezji wyróżnie­
nia otrzymali dwaj polscy 
poeci Bogusław Żurakowski 
z Opola i Edmund Puzdrow 
ski z Kartuz.

Pierwsze miejsca w tym dzia-

malo skuteczną akcję rządu.
----«----

PrnqmiK» pn «di
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 5 bm.

Zachmurzenie duże, okresami 
większe przejaśnienia. Tempe­
ratura od 3 stopni d"> ok. 7 w le przypadło poetom z Węgier 
ciągu dnia. Wiatry zachodnie j i Jugosławii, w dziale prozy 
i południowo-zachodnie umiar- zaś autorom i Czechosłowacji i
kowane. Węgier.

Fot. Wł. Nieżywmski

mSnTäta
OSLO (PAP). Na zaproszenie 

norweskiego Instytutu Badań 
Energii Atomowej i przewod­
niczącego Norweskiej Rady E- 
nergii Atomowej, Gunnara Ran- 
dersa, przybył 3 bm. do Oslo 
z kilkudniową wizytą pełnomoc 
nik rządu do spraw pokojowe 
go wykorzystania energii jądro­
wej, min. Wilhelm Billig.

* * * *

MOSKWA (PAP). W stolicy 
ZSRR rozpoczęło się we wtorek 
dwudniowe sympozjum radziec­
kich i polskich historyków li­
teratury, poświęcone związkom 
literatur obu krajów w latach 
międzywojennych.

* * •

LONDYN (PAP). 150 nieży­
wych wielorybów znaleziono 
w tych dniach na wybrzeżu w 
pobliżu Davensport w Tasma­
nii. Australijscy zoolodzy gło­
szą, że jest to prawdopodobnie 
zbiorowe samobójstwo tych 
ssaków”.

społu kutrów torpedowych 
Mar. Woj., w którym uczest 
niczyli dowódcy przodują­
cych okrętów, przewodni­
czący KMW, sekretarze 
OOP i marynarze — przo­
downicy wyszkolenia, nastą 
piła inauguracja obchodów 
50-lecia Rewolucji Paździer­
nikowej w tej jednostce. W 
programie przewidziane są 
m. in. spotkania z wetera­
nami walk rewolucyjnych, i 
marynarzami radzieckimi, 
zapoznanie marynarzy jed­
nostki ze współczesnym ży­
ciem Kraju Rad i w tym 
celu organizowanie różnych 
imprez i wspólnych z koła­
mi ZMS wieczornic tematy- 
cznveh

Przedstawiciele okrętów I 
pododdziałów zgłosili meldun* 
ki o zobowiązaniach podję- 
tych z okazji jubileuszu. M. 
in. por. mar. R. Dikti oś­
wiadczył w imieniu swojego 
pododdziału że 5 załóg będzie 
walczyło o miano Okrętu Służ 
by Socjalistycznej. 50 maryna 
rzy postanowiło zdobyć klasy 
w różnych specjalnościach, 
40 innych — odznaczenia Wzo 
rowego Marynarza.

Do wielu innych cennych 
zobowiązań należy zadeklaro­
wane przez aktyw' KMW odda 
nie honorowo 20 litrów krwi 
na potrzeby lecznictwa uspo* 
łecznionego. Na upiększeni« 
Gdyni marynarze r kutrów 
torpedowych postanowili ofia* 
rewać 500 roboczogodzin,
Zebrani wystosowali apel 

do innych jednostek 0 aktyw 
ne włączenie się do fali zo­
bowiązań. (sta)

----- •—

Przekazanie pomnika
„Ofiar Oświęcimia"

KRAKÓW - OŚWIĘCIM 
(PAP). We wtorek odbyłą 
się uroczystość oficjalnego 
przekazania przez budowni­
czych przewodniczącemu Ra 
dy Ochrony Pomników Wal 
ki i Męczeństwa min. Janu­
szowi Wieczorkowi pomnika 
„Ofiar Oświęcimia”. Monu­
ment odsłonięty zostanie 16 
kwietnia — w miesiącu pa­
mięci narodowej, na zakoń­
czenie obchodów Tygodnia 
Międzynarodowej Solidar­
ności Bojowników Ruchu 
Oporu.

5991 tys. ton w I kwartale br.

Poważnie wzrosły
przeładunki portów polskich

Załoga portu gdyńskiego 
zanotowała w tym kwartale 
0 Dokończenie na str. 2 

----- •------

Pierwszy kwartał br. por­
ty polskie zamknęły łącz­
nym przeładunkiem 5.991 
tys. ton towarów. Tym sa­
mym wykonały one pomyśl­
nie swoje zadania, przekra­
czając plan kwartalny o 8,3 
proc.

W stosunku do analogicz- WARSZAWA (PAP). 4 bm.
nego okresu ubiegłoroczne- , udał się do Sztokholmu na za
go ilość towarów przecho­
dzących przez nasze porty 
zwiększyła się o 650 tys. 
ton, a więc tyle ile mniej 
więcej obsługuje rocznie je­
den z naszych dużych por­
tów.

W ciągu pierwszych trzech 
miesięcy br. dokerzy gdań­
scy przeładowali 1.535 tys. 
ton. M. in. obsłużyli oni pra 
wie 2,5 raza więcej drewna 
aniżeli zaplanowano. Zamie­
rzenia kwartalne przekro­
czył Gdańsk o 12 proc. 
nrwrnnirii'i nu i mm i iii i ■■mi 11111111111—1

proszenie rządu szwedzkiego 
przewodniczący Komisji Piano 
wania przy Radzie Ministrów 
— Stefan Jędrychowski.

* * *
WARSZAWA (PAP). W Komi­

tecie Drobnej Wytwórczości od 
była się we wtorek narada dy 
rektorów wojewódzkich zjedno 
czeń przemysłu terenowego i 
prezesów związków spółdziel­
czości pracy. Omówiono wy­
niki dotychczasowych prac zwią 
zanych z realizacją uchwały 
VII Plenum KC PZPR i nakreś 
łono kierunki dalszego dzia­
łania.

* * *

SZCZECIN (PAP). 17 bm. 
zostanie zainaugurowana nowa 
linia lotnicza, łącząca Szczecin 
z Krakowem. Odlot samolotu 
ze Szczecina — godz. 11.50 —
przylot do Krakowa przez 
Poznań — 14.50.

* ' * *

WARSZAWA (PAP). 83 nowe

Przydała się...
Patrol policji drogowej w 

New Haven zaalarmowano wia­
domością, że na jednej z ulic j ośrodki zdrowia wraz z miesz- 
zdarzył się nieszczęśliwy wypa- kaniami dla personelu, wybu- 
dek: na śniegu leży nierueho- ■ dowano w roku ub. na wsi. 
mo kobieta, widocznie zabita j Przybyło ponadto kilka dużych 
lub ciężko ranna. Okazało się szpitali powiatowych, 
jednak, że była to pomysłowa * * *
rezerwacja miejsca na parkin-1 WARSZAWA (PAP). _ W 
gu. Owa pani leżała cierpli- Warszawie odbyło się spotkanie 
wie tylko po to, by zapewnić . stołecznego aktywu Towarzy- 
ulolcowanie tam wozu swego j stwa Szkoły Świeckiej, zorganl- 
męża^ który miał właśnie nad- j zowane z okazji io-lecia ist*Itcnaó» hienią tej organizacji.
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DZIENNIK BAŁTYCKI 79 (7073)

Sensacyjny proces jjadzia Błąd z malborskiego PDD| Wicepremier Franciszek Waniołka
podopieczną załogi wydziału rurowniO Dokończenie ze str. 1

Sprzedażą złotą i dostar­
czaniem nowej ilości dewiz 
zajmowali się pozostali os­
karżeni. Każda z osób mia­
ła na transakcjach zysk od 
jednego do trzech dolarów 
na monecie Ze sprzedaży 
Ijednej partii złota zysk w 
przeliczeniu na jedną oso­
bę wynosił czasem 60 tys. 
złotych.

Statek pływał na krótkiej 
linii angielskiej i co naj­
mniej raz na miesiąc zawi­
jał do portu szczecińskiego 
lub gdańskiego. Ta często­
tliwość daje pewne wyou- 
rażenie o obrotach przemyt 
niczych- oskarżonych. Ogó­
łem obroty te — według 
aktu oskarżenia — wynio­
sły 17.97 7.(tOO złotych. Samo 
cło, którego nie uiszczono, 
za sprowadzane do kraju 
towary, w tym również zło­
to, wynosi ponad 6,5 min 
złotych.

Do składu sędziowskiego 
wyznaczono sędziów Sądu 
Wojewódzkiego w Gdańsku 
Barbarę Augustyn, Witolda 
Tyńskiego i Bogdana Ba­
dowskiego Oskarża wicepro 
kurator wojewódzki Ta­
deusz Markowski.

O ile nie zajdzie potrze­
ba przygotowania daiazego 
materiału dowodowego, i o 
ile stawią sie wszyscy 
świadkov ie przewiduje się 
zakończenie procesu około 
10 bm. (jak)

Gdańskiej Stoczni Remontowej
Popularyzowana przez 

„Dziennik Bałtycki” akcja 
roztaczania opieki nad wy- j 
chowankami domów dziec­
ka trwa nadal. Coraz wię­
cej załóg i aktywu przed­
siębiorstw i instytucji cy-j 
wilnych oraz jednostek woj; 
skowych podejmuje szla­
chetną decyzje przychodzę-! 
nia z pomocą tym dzieciom. 
Świadczą o tym licznie na­
wiązywane kontakty z kie­
rownictwami domów dziec-

W Adenie nadal trwa 
napięta sytuacja. Cały 
teren kolonii jest kon­
trolowany przez uzbrojo­
ne oddziały brytyjskiej 
piechoty morskiej i spa­
dochroniarzy. Przeszuku­
ją oni dokładnie wszyst­
kie łodzie wpływające do 
portu to Adenie. Prze­
prowadza się aresztowa­
nia Arabów podejrza­
nych o przynależność do 
nacjonalistycznych taj­
nych organizacji.

Na zdjęciu: żołnierze
brytyjskiej piechoty mor 
skiej przeprowadzają dro 
biazgową rewizję barki, 
zatrzymanej u wejścia do 
portu w Adenie.

CAF — Photofax

ka na Wybrzeżu przez co­
raz to nowych patronów.

Wczoraj sfinalizowano po­
stanowienie pracowników 
pierwszego w Gdańskiej j 
Stoczni Remontowej wy-; 
działu — rurowni, którzy z 
własnych składek ufundo-j 
wali książeczkę mieszkanio 
wą postanawiając ofiaro-j 
wa,ć ją jednej z sierot.

Do stoczni zaproszono 
13-letnią Jadwigę Błąd z 
Państwowego Domu Dziec­
ka w Malborku, wybierając 
tę dziewczynkę na podo­
pieczną wydziału. Jadzia, | 
uczennica VI klasy, spotka-j 
ła się z serdecznym przyję-j 
ciem stoczniowców. Zwie-j 
dziła miejsce pracy swoichj 
opiekunów, a z okazji od-j 
bywającej się w rurowni, 
narady produkcyjnej, po-j 
znała całą załogę tego wy­
działu.

Wreczenie książeczki mie­
szkaniowej PKO zakończyło 
to miłe, pierwsze spotkanie 

I wychowanki malborskiego 
Domu Dziecka z jej stocz­
niowymi patronami, (sta)

i -----$------

Poważnie wzrosły 
przeładunki

® Dokończenie ze str. 1
około 1.874 tys. ton towa­
rów, które przeszły przez 
nabrzeża Gdyni, co oznacza 
przekroczenie planu kwartał 
nego o 4 proc.

Największą masę ładunko 
wą, jak zwykle, obsłużył 
Szczecin. Przeładunki wy­
niosły tu około 2.581 tys., 
ton, tj. 110 proc. planu kwar 
talnego.

M. in. wysoko kształtują się 
przeładunki drobnicy. Na 1.580 
ton planowanej ilości, porty 
nasze przyjęły i wysłały 1.858 
tys. ton tej najbardziej praco 
chłonnej masy towarowej.
Analizując poszczególne 

miesiące, stwierdzić trzeba, 
że najlepiej wypadł styczeń 
br., w czasie którego c 271 
tys. ton przekroczono mie­
sięczny plan przeładunków. 
W ubiełym miesiącu doke- 
rom Gdańska, Gdyni i Szcze 
cina do osiągnięcia pełnego 
planu zabrakło niewiele — 
12 tys. ton towarów. Niedo­
bory marca, jak i lutego w 
całości pokryte zostały wy­
soką nadwyżką w przeła­
dunkach styczniowych.

(sta)

© Dokończenie ze str. 1 
mińskim serdecznie powita­
li gościa kwiatami. Uda­
no się następnie na zwie­
dzanie tego nowoczesnego 
zakładu budowy okrętów.

rza KW PZPR Jana Ptasiń 
skiego, sekretarza KW 
PZPR Włodzimierza Sta­
żewskiego, dyrektora na­
czelnego Zjednoczenia Stocz 
ni inż. Henryka Pazder-

W towarzystwie I sekreta- s^ieg°> wicedyrektora inż.
Igora Sawińskiego oraz licz

M/s,,Batory”
i światowa wystawa
„Expo—67” w Montrealu

nej grupy stoczniowców, 
wicepremier Waniołka zapoz 
nał się z najnowocześniej­
szymi urządzeniami stocz­
niowymi i halami produk­
cyjnymi wchodzącymi w 
skład ciągu produkcyjne­
go zaplecza suchego doku. 

28 kwietnia br. otwarta 500-tonowa dźwignica, su- 
będzie w Montrealu świa- chy dok i pozostałe wydzia 
towa wvstawa „Expo-67”, stoczni były kolejnymi 
która trwać będzie do 28 obiektami zwiedzania. Ob- 
października. Ponieważ nasz Jaśnień udzielał dyrektor na 
statek pasażerski m/s „Bato czelny. SKP inż. Michał Ty- 
ry”, jak wiadomo kursuje miński.
stale na regularnej linii j p !udniu wicepremie-
Gdyma - Montreal, zwrp-i Fr^„ciszka Wamolkę troś 
cilismy się do kierownika . . stoczniowcv 
linii pasażerskich PLO H. cm stoczniowcy
Skowerskiego z zapytaniem 
jak znajdzie odbicie między 
narodowe wydarzenie w 
podróżach „Batorego”.

Można przypuszczać, że 
w okresie trwania świato­
wej wystawy w Montrealu, 
nastąpi nasilenie frekwen- ° 
cji pasażerskiej na naszym 
statku. Polskie Linie Ocea­
niczne otrzymały już infor 
mację, iż na wystawę do 
Montrealu popłyną na „Ba 
torym” z Polski grupy wy­
cieczkowe Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej oraz 
niektórych związków twór­
czych — w sumie ok. 200 o- 
sób.

Nasi agenci w Kanadzie 
i USA już obecnie informu­
ją przyszłych pasażerów stat 
ku, iż mogą oni przybyć do

ciii stoczniowcy Stoczni 
Gdańskiej^ Po zwiedzaniu 
zakładu, po którym opro­
wadził gości dyrektor na­
czelny inż. Jerzy Piasecki, 
odbyło się spotkanie z ak­
tywem gospodarczym stocz­
ni.

SPORT SPORT SPORT ■ SPORT

Udany start
polskich pływaków w Leningradzie

Gąsiorek pokonał
mistrza Francji

Stoczni Gdańskiej plenum Rady 
Robotniczej i Rady Zakładowej, 
poświęcone omówieniu wyni­
ków ekonomiczno - produkcyj­
nych zakładu w roku ubiegłym 
oraz podziałowi funduszu za­
kładowego.

Jak wynikało ze sprawozda­
nia złożonego konferencji przez

Na krytym, 58-meirowym ba- j Najlepszy czas w eliminacji 
senie leningradzkiego SKA roz- uzyskał Belie - Gejman (ZSRR) 
poczęły się zawody o puchar, 4.22,2.
„Komsomolskiej Prawdy”, roz-1 ^
grywane w tym roku po raa! 
pierwszy w konkurencji mię­
dzynarodowej, m. in. z udzia-. 
łem zawodników Polski.

Pierwszy w tym roku start \ 
naszych reprezentantów na dłu j 
gim basenie wypadł zupełnie 
dobrze. Najlepiej spisał się Ö i nft012Q 
Józef Klukowski. który rezul- j
tatem ustanowił rekord; otrzymaliśmy wyniki między*
Polski na 100 m st. klas., pla- narodowego turnieju tenisowe* 
sując sie na 12 miejscu wśród go w Aix-en-Provence.
3» zawodników. j Nasi reprezentanci zwycięsko

Na 100 m st. dow. Marek Go- ’ przeszli przez pierwsze elimi- 
muła zajał 19 miejsce z cza-j nacje. Gąsiorek w trzeciej run- 
sem 57,4, a Piotr Klonowski u- • dzie pokonał mistrza Francji 
stanowił swój rekord życiowy Darmona 3:6, 6:4. W 1/8 fina- 
rezultatem 57,5. W konkuren- łów Polak przegrał z Szik- 
cü tej startowało aż 71 zawód-1 szaiem (Węgry) 6:3, 5:7, i :6. D<j 
ników, I1/8 finału zakwalifikował się

j także Rybarczyk, który prze- ChudzŁmza$ 20* mie jsce^hi-1 . d°P-o z tenisisl^ austra*
jac także swój rekord życiowy i laskim Muhiganem 6.8, 4.6, 
rezultatem 1.04 3 ) Trzeci nasz zawodnik Lewan-

Poza Klukowskim na szcze-! d™ski . f stał wyeliminowany 
gólne wyróżnienie zasłużył j w trzeciej r ndz e.
Krystian Langer, który jako; -------(§-—-■
jedyny z Pojaków zakwalifiko-; ... , , , * •
wał sie do finału, uzyskując w MICOZYnarOdOWY 1111*018 
eliminacjach 400 m st, dow. t J i *
szósty czas dnia — 4.27,2. im ■ • I L* xpiłki ręcznej kobiet

W dniach od 7 — 9 hm. W 
Gdańsku rozegrany zostania 
międzynarodowy turniej piłki 
ręcznej kobiet. Wezmą w nim 
udział następujące drużynyj 
„Empor” Rostock (NRD), „Mo­
tor” — Stralsund (NRD), 
„Skra” (W-wa) oraz „Start” 
Gdańsk.

W zależności od warunkóW 
atmosferycznych turniej odbę­
dzie się na boisku KS Spójnia 
we Wrzeszczu przy ul. Słowac­
kiego lub w hali sportowej Po­
litechniki Gdańskiej. Turniej

44 min zł funduszu zakładowego 
wypracowała załoga Stoczni Gdańskiej

Przedwczoraj obradowało w przeznaczono 25 milionów zł,

, _ , , , . . , dyrektora naczelnego Stoczni; budowę ośrodka sportów wod-
Montreaiu na owa ani przed Gdańskiej inż. Jerzego Piasec-1 nych w Górkach Zachodnich

przy czym podziału dokona ko­
lektyw kierowniczy w zależno­
ści od wkładu pracy poszcze­
gólnych komórek organizacyj­
nych zakładu.

Konferencja zobowiązała Ra­
dę Zakładową do wyasygnowa-i zapowiada się niezwykle atrak- 
nia z funduszu socjalno-byto- cyjnie. 
wego 159 tys. zł na dalszą roz- *

odejściem „Batorego”, korzy 
stając z miejsc noclego­
wych na statku. (czes)

—«—

Załoga Stoczni Gdańskiej
ufundowała ‘
4 książeczki

Z wyniku dokonanego w 
ub. poniedziałek podziału 
funduszu zakładowego, za­
łoga Stoczni Gdańskiej, za 
pośrednictwem swych przed 
stawieieli w Radzie Robot-? 
niczej i Kadzie Zakładowej, 
ufundowała 4 książeczki 
mieszkaniowe PKO dla sie­
rot z Państwowego Domu 
Dziecka w Gdańsku-Oruni.

Wpłaty na książeczki do­
konywane' będą w ciągu 
pięciu Jat w ratach mie­
sięcznych po 100 złotych na 
każdą książeczkę, (a)

kiego, stocznia wykonała i oraz z pozostałej kwoty — 30 
tys. złotych na fundusz pomo­
cy dla walczącego Wietnamu.

(am)

„Zrodził nas czyn”

przekroczyła swe zadania pla­
nowe we wszystkich wskaźni­
kach, wypracowując fundusz 
zakładowy w pokaźnej wyso­
kości 44.171 tysięcy złotych, tj. 
o 4.242 tys. zł wyższy, niż W 
roku poprzednim. Z sum tych 
32 min zł przypada za osiągnię­
cie i przekroczenie wskaźni- - _ _ _ #
ków dyrektywnych, zaś 12 mi- 1 K hm ! <5 fl W 51T! 10 
lionów złotych za produkcję a v LfIH-IUmU W Ctlllvs 
eksportową odpowiadającą stan 
dard owi światowemu.

W podjętej uchwale, zapro­
ponowanej w imieniu Rady Ro 
botniczej przez mgr Pyzę, ze­
brani zaakceptowali i pozytyw­
nie ocenili zeszłoroczne wyni­
ki produkcyjne i ekonomicznej *■ losowanie nagród W kon-

nagród
Informujemy wszyst-

Stoczni Gdańskiej, jak również | 
jej wyniki we współzawodni- i ♦ 
ctwie pracy i w oszczędności! % 
materiałowej. j f

Z ogólńei sumy ponad 44 mi- ! £ 
lionów złotych, wypracowanych ♦ 
w uh. roku na fundusz zakła- j ^ 
riowy. zebrani postanowili prze j o 
znaczyć 25 procent na budów-; ♦ 
nictwo mieszkaniowe, zaś 20 -
procent pozostałej sumy (tj.

kursie Zarządu Woje­
wódzkiego LOK i „Dzieli 
nika Bałtyckiego” pt. 
„Zrodził nas czyn” odbę­
dzie się w Gdańsku 15 
bm.

Nazwiska zwycięzców 
podamy w gazecie. A

’ ‘ jłuł/ynu'.* ul><,7 (t.)« I « • • -ti n t » 1
G.G26 tys. żł) na cele socjalno- j | W.UJC juz z?t 10 ułll uO 
bytowe, a półtora miliona zł! ♦ wiemy się, kto popłyni
na fundusz współzawodnictwa; 
produkcyjnego i oszczędności ! 
materiałowej. Do podziału mię-; 
dzy załogę w postaci nagród

jachtem w 2-tygodniowy 
rejs pełnomorski!

(n)

Błyskawiczny turniej 
szachistów Wybrzeża

Z okazji XXII rocznic^ 
wyzwolenia Gdańska odbył 
się doroczny turniej w grze 
błyskawicznej w szachach* 
będący równocześnie oficjał 
nymi mistrzostwami Wy^ 
brzeża. Wzięło w nim u-ł 
dział 100 szachistów spen 
śród których do finału za^ 
kwalifikowało się 12. Turj 
niej zakończył się generała 
nym sukcesem młodzieży* 
Zwyciężył zasłużenie młody 
student J. Ło poszko z Kon­
rada przed zeszłorocznymi 
zwycięzca pucharu NaktH 
niecznym z Floty. Dwa nae 
stępne miejsca zdobyli jUH 
niorzy Bogdan Rosiak i Le-i 
szek Górski, a dopiero ną, 
dalszych uplasowali się rm 
tynowani zawodnicy — Ro* 
szkowski, Dreszer 1 Świę­
cicki.

STUDIUM NAUCZYCIELSKIE 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 

Z BIOLOGIĄ
Gdańsk-OIiwa, ul. Wiejska 1 

Tel. 52-20-31 i 52-17-69 
przyjmuje kandydatów i kandydatki na I rok 

studiów.
WARUNKI PRZYJĘCIA: matura ogólnokształcąca,

dobry stan zdrowia, złożenie egzaminu ze spraw­
ności fizycznej. Nauką trwa 2 lata. w program;« 
przedmioty pedagogiczne, biologiczne, medyczne, 
specjalizacja sportowa w 6 dyscyplinach sportowych 
i przeszkolenie wojskowe. Dom Studenta na 350 
miejsc, możliwość otrzymania stypendium. Klub Stu 
dencki, koła zainteresowań, gabinety, bogato zaopa­
trzona biblioteka.
Szczegółowe informacje w liceach ogólnokształcą­
cych i w Komitetach Kultury Fizycznej.

PODANIA DO 17 CZERWCA powinny zawierać: świa­
dectwo, opinię szkoły, świadectwo lekarskie, życio­
rys, dokument urodzenia i 4 fotografie.

187« K

KURS
kierowców
amatorów

rozpocznie się 
JUŻ JUTRO 

W GDAŃSKU 
ul. Aksamitna 8 

w Szkole Podstawowej 
godz. 16.

Informacje i zapisy: 
Polski Związek Motoro­
wy. tel. 41-62-28 w godz. 
od 8—-16 oraz w dniu 
otwarcia zgłoszenia oso­
biste w szkole.

2188-K

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną 700 
m kw. na przedmieściu 
Gdańską sprzedam. Wia­
domość: Zabornia 31.

G-7287

BARAK z sadem sprze­
dam. Gdynia - Grabówek, 
Komuny Paryskiej 29 „i” 
I Pawlik. S-3018

Z POWODU likwidacji 
gospodarstwa sprzedam in 
wentarz żywy i martwy. 
Leon Bielski, Demlin, po­
czta Godziszewo, pow. ko- 
ścierski. P-278

PÖL domu z ogrodem — 
sprzedam. Zbigniew Wąsy 
lewicz, Gd.-Wrzeszcz, ul. 
Migowska 59-2. G-7293

Koleżance HALINIE NIEMCZYNSKIEJ z powo­
du zgonu

matki
wyrazy głębokiego współczucia składają:

koleżanki i koledzy 
z Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego

K-2250

Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła

ś. tP.

Aleksandra Onoszko
O czym zawiadamiają

córka, zięć i rodzina

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na 
Srebrzysku dnia 6. IV. 67 r. godz. 14.

K-2258

MATRYMONIALNE
KAWALER po studiach, 
pozna panne do lat 27, 
średniego wzrostu, uczci­
wą, wierzącą, bez przesz­
łości. Cel matrymonialny. 
Fotooferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „MP- 
276”.____________________
ROZWIEDZIONA lat 35. o 
miłej powierzchowności, 
mieszkanie, pozna inteli­
gentnego pana do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „MG-7231”.

MOTORYZACYJNE

MOTOCYKL MZ ES-250,
rok budowy 1966 sprze-
dam. Tel. 52-16-68. G-7295
„MOSKWICZ 407 ’ po
51 000 sprzedam. Telefon
51-13-67. G-7277

1 kwietnia 1967 roku
zginął śmiercią tragiczną

ś. t P.

MICHAŁ SADKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się 
6. IV. 1967 roku o godz. 
15 na cmentarzu Sre- 
brzysko,

O czym zawiadamia w 
głębokim bólu

RODZINA
G-7622

SPRZEDAŻ
WIĘKSZĄ ilość słomy żyt 
niej sprzedam. Kółko Rol­
nicze Trzcińsk, poczta Go­
dziszewo, pow. Starogard.
________________________ P-283
PSZCZOŁY ule warszaw­
skie, zwykle, cena 650 zł 
sprzedam. Pruszcz Gd., ul. 
Słowackiego 30, Froński.
,_______________ G-7307

MASZYNĘ dziewiarską 
dwupłytową „Busch” nr 
5 sprzedam. Gd.-Stogi, za 
lesie 4-3. G-7279

NAUKA

ROZPOCZĘCIE ZAJĘĆ —
kursu kwalifikacyjnego w 
zawodach: MECHANICZ­
NO-ELEKTRYCZNYCH o- 
raz OPERATORÓW AKU­
MULATOROWYCH i SZTA 
PLAREK — 8 kwietnia:
OBSŁUGI I KONSERWA­
CJI DŹWIGÓW — 10 kwiet 
nia; PALACZY KOTLO W 
— 17 kwietnia. Informa­
cji udziela Wojewódzki 
Zakład Szkolenia „Oświa­
ta”, WTrzeszcz, Waryńskie 
go 4, tel. 41-21-82. K-2225

ROŻNE
POGOTOWIE telewizyjne 
tel. 51-37-38, 52-37-57.

G-7615

PRACA
PRZYJMĘ do pracy w go­
spodarstwie mężczyznę i 
kobietę. Bolesław Ilimino- 
wicz, Gdańsk - Rudniki, 
ul. Tarcice 3. G-7303

Dnia 2 kwietnia 1967 
roku zmarł nagle

JERZY BORYS
W Zmarłym tracimy 

dobrego pracownika i 
cenionego kolegę. 
Wyrazy głębokiego współ 
czucia Rodzinie Zmar­
łego w imieniu pracow­
ników składają:

Zarząd 1 Rada Spół­
dzielni „Port Service”

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 5. IV. 1967 roku o 
godz. 17 na cmentarzu 
w Sopocie.

S-3201

POMOC domowa potrzeb­
na. Skowrońska, Gd.- 
Wrzeszcz, ul. Żywiecka lb 
m. 9.__________________G-7235
DO małżeństwa lekarzy 
(Sopot) potrzebna pomoc 
domowa. Dzwonić 51-36-23.

G-7609
POMOC domowa do leka­
rza potrzebna. Wrzeszcz, 
Klonowicza 14-3. G-7612

POMOC domowa Potrzeb­
na. Telefon 32-15-47.

G-7280

LOKALE

DWUPOKOJOWE, nowe 
budownictwo Pruszcz za­
mienię na mniejsze — 
Gdańsk. Oferty: Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod ,,G- 
7589”.
MAŁŻEŃSTWO, członko­
wie spółdzielni poszukuje 
pokoju nie umeblowanego 
na trasie Gdynia-Gdańsk. 
Tel. 21-79-97. G-7599

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
| pokoje, kuchnia, łazienka, 
stare budownictwo w Biel 
sku-Białej na takie same 
lub większe w tróimie- 
ście. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „PG- 
280”.___________________
WYNAJMĘ dwa pokoje. 
Płatne pół roku z góry. 
Hallmann, Sopot, ul. Mą- 
zowiecka 3c.___________P-281
GRUDZIĄDZ: pokój, ku­
chnia, nowe budownictwo 
samodzielne, zamienię na 
równorzędne trójmiasto. 
Oferty; Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „G-728S”. 
SAMOTNA poszukuje po­
koju w Gdyni. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod „S-3020”.

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, centrum Słupska, no­
we budównictwo. wszyst­
kie wygody, telefon, ’ na 
mieszkanie w trójmieście. 
Wiadomość: Gd.-Wrzeszcż,
Jesionowa 13 m. e. G-7276

PRZETARGI I LICYTACJE
V. ./>ewódzli i z^jgład Usługowo-Produkcyjny zw. OSP 
w Gdyni-Orłow?e, ul. Małopolska 14 ogłasza przetarg 
n# wykonani* trzech sztuk regałów w tutejszym 
biurze z drzew« sosnowego z obiciem płytą pilśniową 
i drzwiami podwójnymi na zamkach wpuszczanych 
i zawiasach taśmowych, w przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, uspołecznione i 
prywatne. Termin wykonania do dnia 15 maja 1967 r. 
Oferty składać do tut. zakładu, otwarcie ich nastąpi 
w dniu 17. IV. 1967 r. o godz. 10.00. Zastrzega się wy- 
bór oferenta bez podania przyczyn. 2151-K

_________KOMUNIKATY
Podaje się do wiadomości wszystkich kontrahentów, 
że przedsiębiorstwa państwowe ceramiki budowlanej 
działające pod nazwą: Kartuskie Zakłady Ceramiki 
Budowlanej, Kwidzyńskie Zakłady Ceramiki Budow­
lanej, Tczewskie Zakłady Ceramiki Budowlanej, i 
Lęborskie Zakłady Ceramiki Budowlanej, zostały z 
dniem 1 kwietnia 1967 r. połączone w jedno przed­
siębiorstwo pod nazwą „Gdańskie Zakłady Ceramiki 
Budowlanej” z siedzibą w Gdańsku, ul. Chmielna nr 
81/82. Przedsiębiorstwa te tymczasowo korzysta z 
konta nr 309-6-112 w NBP Oddział Kartuzy, gdzie na­
leży kierować faktury i żądania zapłaty, z ww konta 
będą również regulowane zaległe i bieżące należnoś­
ci pozainkasowe. Również należności z tytułu inwe- 
stycji będą regulowane z konta nr 309-10/02-112, a na­
leżności ż tytułu kapitalnych remontów z konta nr 
309-29/02-112 w NBP Oddział Kartuzy. 2205-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Kol­
budach zatrudni zaraz: kierownika piekarni w Kol­
budach. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. J947-K

Biuro Urządzeń Techniki Jądrowej — Zakład Doś­
wiadczalny w Krakowie, ul, Dzierżyńskiego 124 za­
trudni od iipca br. wysoko kwalifikowanych inżynie­
rów, elektroników i mechaników — na stanowiskach 
konstruktorów i technologów. Rozpatrywać będzie 
się wyłącznie oferty kandydatów posiadających co 
najmniej kilkuletnią praktykę konstrukcyjną lub 
technologiczną w zakładach przemysłowych. W roku 
1988 istnieje możliwość uzyskania mieszkania spół­
dzielczego z budownictwa resortowego. Oferty upra­
sza się składać pisemnie pod wyżej podany adres. 
Bliższych informacji udziela się telefonicznie lub oso­
biście w godz. 7—15, nr telefonu: Kraków 3£#-00. Do 
oferty należy dołączyć: podanie, życiorys, kwestiom 
nariusz osobowy, odpis dyplomu. 2104-K

Zarząd Gospodarki Terenami w Gdyni zatrudni pra­
cownika w dziale ćksploatacji terenów na stanowi­
sku st. ekonomisty. Wymagane wykształcenie wyż­
sze prawnicze (lub ekonomiczne) l co najmniej 3 letni 
staż. Zgłoszenia w gmachu Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Gdyni, III piętro, pokój nr 317.

1975-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocni­
czej nr 1 w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Kościuszki 6 za­
trudni zaraz samodzielnego księgowego-bilansistę 
przemysłu na stanowisko z-cy gł. księgowego. Wy­
kształcenie średnie. 2132-K

Instytut naukowy poszukuje głównego księgowego 
budżetowego. Kwalifikacje — wykształcenie wyższe i 
przynajmniej 3-letnia praktyka lub średnie i co naj­
mniej io-łetnia praktyka na stanowisku głównego 
księgowego. Szczegółowe oferty prosimy kierować do 
Biura Ogłoszeń w Gdańsku pod „Instytut Naukowy’^

1769-K

Zakłady Mechaniczne „Prozamet-Bepes” w Gdańsku- 
Letnicy, ul. Wielopole nr 7, tel. 31-36-61 zatrudnią 
zaraz 3 spawaczy elektr. z uprawnieniami, 2 wytacza- 
rzy-frezerów oraz ślusarza o wysokich kwalifikacjach 
zawodowych na stanowisko brygadzisty pracującego, 
tokarza — obrabiarka ciężka, frezera oraz st, 
technologa-mechanika do opracowań technologicznych, 
Wrunki płacy i pracy zgodnie z układem zbiorowym 
prący dla przemysłu metalowego do omówienia na 
miejscu. K-1873

Gdyńskie Przeds. Bud. Przemysłowego przyjmie: 
inżynierów i techników budowlanych na stanowiska 
kierownicze i inne związane z pracą na budowach 
i w zarządzie przedsiębiorstwa, majstrów budowla­
nych, kierownika Zakładu Prefabrykacji Poligono­
wej, kierowników magazynów, maszynistkę. Wyma­
gane odpowiednie kwalifikacje zawodowe i upraw­
nienia, zgodnie z taryfikatorem układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w dziale kadr — Gdynia, ul. Śląska 53, 
pok. 22. 1743-K

Zakłady Remontu Maszyn Budowlanych Nr 3 w 
Gdańsku, ul. Siennicka 30/40 (tel. 31-82-31, wewn. 55) 
zatrudnią zaraz: tokarzy, frezerów, wytaczarzy, inży­
niera na kierownika sekcji postępu technicznego, 
inżynierów lub techników konstruktorów, inżynie­
rów lub techników technologów, w tym inżyniera 
spawalnika, st. ref. zaopatrzenia branży elektrycz­
nej, st. ref. zaopatrzenia branży hutniczej, kierow­
nika magazynów wyrobów hutniczych — wymagane 
średnie wykształcenie i 4-letni staż w pracy maga­
zynowej, 1925-K

0098
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Jeżeli plac budowy jest dobrze zorganizowany, 
można tu naprawić niejedną nieprawidłowość pro­
cesu inwestycyjnego. Można przyspieszyć i uspraw 
nić działalność poprzednich ogniw. Jeżeli plac bu­
dowy jest źle zorganizowany, można zaprzepa­
ścić osiągnięcia poprzednich ogniw, można też 
pogłębić poprzednie zaniedbania.

PLAC BUDOWY
A jeśli plac budowy — to 
^ kierownik placu budo­
wy. I nadrzędne instancje 
i podlegle szczeble zgadza­
ją się. że jaki kierownik — 
taka budowa. Można by z 
tej opinii wnosić, że właś­
nie stanowisko kierownika 
budowy stanie się przedmio 
tem szczególnej troski i 
wnikliwej analizy.

Jednakże mimo tych 
Wszystkich względów ów 
zasadniczy problem: zakres 
obowiązków i uprawnień — 
jak również metody pracy 
kierownika budowy — nie 
został dotychczas właściwie 
uregulowany. Fotografia 
dnia pracy kierownika bu­
dowy została wprawdzie w 
sposób w miarę wnikliwy 
i naukowy wykonana, ale 
nie wyciągnięto z niej wnio 
sków. Kierownicy dużych 
i małych budów są jak daw 
niej nadmiernie obciążeni 
zadaniami nietechnicznymi 
i nieprodukcyjnymi. Mało 
tego. Jak dotychczas nie po 
kuszono się także o próbę 
opracowania wzorcowej, 
przykładowej budowy. Ani 
w budownictwie przemysło 
wym — co bez wątpienia 
jest trudniejsze, ani w bu­
downictwie mieszkanio­
wym, lub tzw. specjalnym 
(szkolnym, zdrowia).

15 PROCENT CZASU .
EgODOBNE zjawisko ob- 
* serwujemy także w 

obrocie towarowym. Szermu 
je się tu — i nie bez ra­
cji — twierdzeniem na te­
mat kluczowej roli kierow­
ników sklepów, owych pod­
stawowych placówek han­
dlu detalicznego. Uważa sie, 
że kierownik powinien czu­
wać nad ruchem w sklepie, 
rozmawiać z klientami, wy­
słuchiwać ich uwag i postu 
latów. Powinien...

Rzeczywistość odbiega 
jednak znacznie od tej teo­
rii. Kierownicy, nie wywią­
zują się na ogół z tych 
swoich funkcji. Często dla-

Do Warszawy przybył słyń 
ny dyrygent. 2 kwietnia za 
pulpitem dyrygenckim na 
estradzie Filharmonii Naro­
dowej stanął ten austriacki 
mistrz batuty — Edward 
Strauss wywodzący się w 
prostej linii ze słynnej wie­
deńskiej „dynastii” Straus­
sów. Dyrygent poprowadził 
poranek rozrywkowy Radia 
i TV, w programie którego 
orkiestra warszawskiej roz­
głośni Polskiego Radia gra­
ła „melodie wiedeńskich 
Straussów”.

tego, że nie posiadają odpo­
wiednich kwalifikacji i nie 
potrafią się z tych obowiąz 
ków wywiązać. Często zaś z 
przyczyn raczej obiektyw­
nych. Idzie o to — podobne 
zjawisko występuje także 
w budownictwie — że kie­
rownicy sklepów muszą wy 
konać wiele czynności, któ­
re nie mają nic wspólnego 
z obsługa klientów. Muszą 
utrzymywać zbyt częsty 
kontakt z dyrekcją przed się 
biorstwa, brać udział w 
zbyt częstych zebraniach 
naradach i komisjach, wy­
pełniać zbyt wiele najroz­
maitszych formularzy, dru­
ków i sprawozdań. Obliczo­
no, że na ogół kierownicy 
sklepów tylko 15 proc. swo 
jego czasu pracy sa w sta­
nie poświęcić swoim pod­
stawowym obowiązkom.

SPRAWOZDANIA 
I REPREZENTACJA

B ODWÓRKO „Merkure-
* go” nie jest jednak je­

dynym — obok budowni­
ctwa — dziełem gospodar­
ki, gdzie w praktyce nie 
docenia sie roli i zadań kie­
rowników najniższych og­
niw zarządzania. Podobnie 
dzieje sie w gastronomii.

Od dawna mówi się tu co 
prawda o konieczności pod­
niesienia na wyższy poziom 
funkcji kierowników barów 
i restauracji, ale nic jakoś 
z tego nie wychodzi, Kie­
rownicy są bowiem nad 
miernie obłożeni funkcjam' 
pseudoorganlzatorskimi oraz 
statystyczno - sprawozdaw­
czymi i z tej racji nie mo­
gą wywiązać sie z obowiąz­
ków koordynatorów w ob­
słudze konsumentów w 
kontroli realizacji zamó­
wień składanych w przed­
siębiorstwach, w produkcji 
kuchennej,

O podobnych zjawiskach 
donoszą także ze sfery u- 
sług. Kierownicy placówek 
usługowych zbyt wiele cza­
su musza poświęcać najroz­
maitszym urzędowym for­
malnościom. wypełnianiu 
statystyk i sprawozdań, kop 
ferencjom i naradom w dy­
rekcjach przedsiębiorstw i 
spółdzielni, tzw. reprezento 
waniu. Na bezpośrednia tro 
ske o poziom obsługi klien 
tów o stopień zaspokojenia 
ich wymagań — nie pozo­
staje już czasu.

Spostrzeżenia te, obser­
wowane na tle pracy dzia­
łów gospodarki związanych 
z obsługą rynku wewnętrz­
nego są nader charaktery­
styczne. Dowodzą, że mamy 
tu do czvnienia z istotną 
nieprawidłowością. która 
stanowi jeden z hamulców 
na drodze do zastąpienia 
rynku wytwórcy, lub — że 
użyjemy urzedowepo zwro­

tu — dawcy usług, rynkiem 
konsumenta.
||| usprawnianiu systemu 

"iiW zarządzania najwięcej 
miejsca zajmowały dotych­
czas ogniwa — jeśli tak 
można rzec — średnie. Zje­
dnoczenia. centrale handlo­
we. przedsiębiorstwa. I chy 
ba słusznie. Wydalę sie jed 
nak. że zbyt mało uwagi 
poświęciliśmy — przynaj­
mniej na razie — ogniwom 
najniższym. Sklepom, za­
kładom gastronomicznym 
punktom usługowym. A one 
przecież sa najbliżej klien­
ta i konsumenta.

Franciszek SAMBORSKI

200 tysięcy pustych pokoi
(Korespondencja własna z Włoch)

Spora grupa włoskich
0 głosy wyborców organi 
brania w... Dusseldorfie 
wiem — w NRF — a tak
1 Belgii oraz za oceanem, 
nych i Australii, tworzą 
ska nowej emigracji wio 
opuszczają ojczyzną, szuk 
robków. Ocenia sią, że co 
około 300 tys. ■ emigrantó 
wyjeżdżało z tego kraju

polityków zabiegających 
żuje swoje wiece i ze- 
lub w Essen. Tutaj bo­
że we Francji, Szwajcarii 

w, Stanach Zjednoczo- 
sią coraz większe skupi- 
skiej, robotników, którzy 
ając pracy i lepszych za- 
rocznie wyjeżdża z Wioch 
w, o 100 tys. więcej niż 
jeszcze przed trzema laty.

Ul IĘKSZOSĆ emigrantów 
W rekrutuje się spośród 

mieszkańców najuboższych 
prowincji — głównie z po­
łudnia — z Kalabrii i Pu- 
gli. Trudności, jakie przeży 
wają ostatnio niektóre dzie

Lalka, klocki, miś?
Rozmowa z dr Zofią Topińską
kierownikiem Pracowni Wychowania Przedszkolnego 
Instytutu Pedagogiki w Warszawie

— Należę ; flo ludzi rae.-ej Klocki można .kupować dzie

Na zdjęciu: E. Strauss w 
czasie próby w przeddzień 
koncertu.

CAF — Matuszewski

6-letnlsgo księcia
Z okazji irańskiego Nowego 

Roku, 6-letni następca tronu 
Iranu, książę Reza Cyrus wy­
głosił swa pierwszą oficjalną 
mewę do narodu, Mowa male- 
go księcia transmitowana by­
ła nxzjsut radio i telewizje.

zaradnych, ale gdy wchodzę
• d'ö' śfelepu4s' yibatyk&feijńcźujęit 
się jak zagubiona — nie mam 
pojęcia, na co się zdecydo­
wać, żeby moja córeczka o- 
trzymała coś, co i cieszy, i 
wychowuje. Na to samo zre­
sztą skarża się i moje kole­
żanki. Dlaczego tak jest? - 
pytam p. dr Topińską.

— Każda pani, gdy za­
mierza kupić np. parę poń­
czoch, dobrze wie, czego 
chce: żeby były bez szwów, 
żeby miały ten a ten roz­
miar, kolor, gatunek. Sło­
wem — jest do tej tran­
sakcji w jakiś sposób przy- 

j gotowana. Natomiast zabaw 
| ka uchodzi za tak błahy 
j przedmiot, że przeznaczając 
| na nią określoną ilość pie- 
j niędzy, uważamy rzecz za 
| załatwioną. W najgorszym 
I razie można się zwrócić do 
i ekspedientki: poproszę o za I bawkę dla małej dziewczyn 
ki, oo nie zawsze okazuje 
się najlepszym wyjściem.

Cokolwiek ma być zrobio 
ne z sensem, wymaga odro­
biny orientacji. Przenosząc 
wzrok z jednej zabawki na 
drugą, dobrze jest zdawać 
sobie sprawę, czy chcemy, 
żeby to była, powiedzmy 
tzw. zabawka tematyczna — 
wszelkiego rodzaju lalki, 
figurki, postacie strażaków, 
konduktorów, różne zesta­
wy zabawek, jak „mały le­
karz”, „mały fryzjer” itp. 
Dziecko lubi naśladować 
swToje otoczenie i w swojej 
fantazji obdarza te postacie 
odpowiednimi funkcjami. 
Taka tematyczna zabawka 
pomaga mu obserwować 
świat, kształci jego zmysł 
obserwacji.

Nieco inny charakter mają 
zabawki konstrukcyjne, do 
których przede wszystkim 
należą klocki, potem różne 
„budownictwa”, wszelkie 
przybory do zabawy pias­
kiem i śniegiem — a więc 
foremki, szufelki (motyki le 
piej unikać, bo przy zama­
chu do tyłu można kogoś 
skaleczyć). Konstrukcyjne 
zabawki zaspokajają silną w 
dziecku potrzebę wytwarza­
nia czegoś, są świetnym 
przygotowaniem do szkoły, 
uczą bowiem poznawania 
różnych wielkości, wyszuki 
kania punktu ciężkości, u- 
trzymywanią równowagi

ciom już nawet 1,5-rocz- 
nyrrt. ■■ < 1-,li

Są jeszcze zabawki tzw. 
badawcze, do których m. in. 
zalicza się wagę. Dziecko 
bawi się wtedy chętnie „w 
sklep”, poznaje konsysten­
cję różnych „towarów”, że 
np. jedne są małe a cięż­
kie, inne — duże a lekkie.

Jeżeli chcemy, żeby dziec 
ko dużo się ruszało, kupu­
jemy mu piłkę, serso, ska- 
kankę, hulajnogę. Jaka szko 
da, że wyszła z mody tak 
świetna i tak ongiś przez 
dzieci łubiana zabawka — 
diabolo! Cóż to była za 
wspaniała lekcja koordyna­
cji ruchów, zręczności!

Wybitnie dydaktyczny cel 
mają wszelkie loteryjki, za­
bawy kostkowe itp. Słowem 
— musimy wiedzieć, czego 
chcemy od zabawki.

— Myślę, że kupując za­
bawkę, należy liczyć się z 
zamiłowaniami dziecka,
— Raczej z wiekiem. 3— 4 

letnie dzieci interesują sie 
głównie tym, co widzą w 
najbliższym otoczeniu. O za 
miłowaniach poza zasięgiem 
bezpośredniego doświadcze­
nia można mówić dopiero u 
dzieci 6-letnich i wyżej. 
Warto pamiętać, że irn 
młodsze dziecko, tym mniej 
ważne są szczegóły. Gałgan 
kowa lalka zadowoli naj 
młodsze dziecko, starsze di 
maga się już, żeby zamy­
kała oczy, była ładnie u- 
brana itd. Lalki i klocki — 
to najbardziej uniwersalne 
zabawki, dobre od najwczer 
niejszego dzieciństwa.

— Nasze sklepy zasypane sa 
zabawkami mechanicznymi 
Ale, jak zauważyłam, najwię­
cej uciechy mają z nich... 
tatusiowie. Czy warto kupo­
wać je dzieciom?

— Jak najbardziej! To, cc 
pani wydaje się mankamen 
tem, jest w gruncie rzeczy 
ich wielką zaletą. Niechże 
nareszcie ten tata wysunie 
głowTę zza gazety, usiądzie 
koło dziecka i pobawi sie 
z nim. Doskonała okazja do 
nawiązania serdecznej nici 
przyjaźni. Poza tym zabaw 
ki mechaniczne budzą za­
chwyt dla techniki, cieka­
wość do mechanizmów. W 
ogóle, nie wydaje mi się. 
by należało faworyzować 
jedne zabawki kosztem dru 
gich. Z zabawkami, jak z

odżywianiem: konieczna jest 
różnorodność.

— Czy nie oznacza to przy­
padkiem, że uznaje pani rów 
nież zabawki militarne — róż 
ne pistolety, szabelki, armat­
ki, żołnierzyki?
— Wiem, że w pewnych 

kołach rodziców, zwłaszcza 
tych postępowych, świado- 
mie Wychowujących swoje 
dzieci, są one wręcz bojko­
towane. Ale ja się z nimi 
nie zgadzam. Zabawka sa­
ma w sobie nie urabia świa 
topoglądu. Jeżeli chcemy li­
ch ronić dziecko przed na­
strojem typu „Wojenko, wo 
jenko...” — musimy działać 
innymi środkami. Stosuuek 
otoczenia do cierpienia ludz 
kiego, d0 przechodzącego u- 
licą ślepca — oto co jest 
ważne. Jak długo ulicami 
maszerują umundurowani 
żołnierze, jak długo istnie­
ją defilady, jak długo TV 
pokazuje pancernych itp. — 
tak długo małych chłopców 
będą te rzeczy fascynowały. 
Nie róbmy z pukawki zaka­
zanego owocu. Jaś sobie 
życzy strzelby, żołnierzyków
— proszę bardzo. Byle nie 
za dużo.

— Czy, zdaniem pani, dok­
tor, nasz przemysł zabawkar- 
ski dobrze spełnia swoje o- 
bowiązki wobec małych klien 
tów?
— Wobec zagranicznych

— na pewno. Eksportujemy 
śliczne zabawki. To zaś, co 
znajdujemy w naszych skle 
pach, nie zawsze grzeszy u- 
rodą, choć trzeba przyznać, 
że wiele zmieniło się na 
korzyść. Moim zdaniem, 
przemysł zabawkarski nie 
reaguje dosyć szybko na za 
mówienie społeczne dzieci. 
Powinien on w pewnym 
sensie koordynować swoją 
produkcję z tym co dziecko 
widzi w telewizji, a nawet 
w kinie. W Ameryce np., w 
oparciu o filmy Disneya, po 
wstała ogromna produkcja 
zabawek. Poza tym — wciąż 
za mało jest dużych kloc­
ków, z których można bu­
dować siedząc na podłodze. 
•Jest to dla rozwoju kośćca 
dziecięcego dużo lepsza po­
zycja niż siedzenie przy sto 
le, kiedy buduje się mały­
mi klockami. I jeszcze jed­
no — zabawka musi być 
wykonana na zasadzie kom 
oromisu z dorosłymi. To 
znaczy — powinna być tak 
skonstruowana, żeby zanad­
to nie hałasowała. Zabaw­
ka — to na pewno nie jest 
rzecz państwowej wagi, aJe 
to bardzo ważny element 
wychowania przyszłego oby 
watela.

Rozmawiała:
ST. ORZEŁOWSKA

dżiny włoskiego przemysłu, 
sprawiły jednak, że i w 
wielkich miastach — Medio 
lanie, Rzymie, Florencji — 
wielu robotników decyduje 
się na wyjazd. Jak żyją 
włoscy emigranci? Czy znaj 
dują za granicą godziwe 
pensje i warunki pracy? Co 
raz częściej zadaje te py­
tania włoska prasa, nie tyl 
ko komunistyczna i socjali­
styczna. Reporterzy zna­
nych pism wyruszają więc 
na szlaki emigranekiej tu­
łaczki. Przywożą stamtąd 
relacje, z których wynika, 
że robotnicy włoscy za gra­
nicą znajdują się z reguły 
na samym dole drabiny spo 
łecznej, że...

LICZĄ SIĘ TYLKO ICH 
RĘCE

W Szwajcarii jeden ro­
botnik włoski przypada na 
2,5 robotników szwajcar­
skich. Gdyby pewnego dnia 
wszyscy Włosi zwinęli ma- 
natki i powrócili do do­
mów, pociągnęłoby to za 
sobą poważny wstrząs dla 
całej gospodarki tego kra­
ju.. A jednak emigranci wło 
scy na każdym kroku spo­
tykają się z przejawami dys 
kryminacji. Niełatwo im o 
zdobycie mieszkania, bo wy 
najmujący na ogół nie ży­
czą sobie dzielić z emigran­
tami dachu. Przez wiele lat 
czekać muszą na. przyzna­
nie im prawa do sprowa­
dzenia rodziny. Przepisy nie 
zezwalają im na przenosze­
nie się.z kantonu do kan­
tonu, na zmianę miejsca 
pracy. W NRF, z kolei, na­
potykają niechętny stosu­
nek Niemców, którzy wi­
dzą w nich zagrożenie dla 
pozycji własnych robotni­
ków i wmawiają emigran­
tom, że to właśnie oni są 
główną przyczyną obserwo­
wanego tu ostatnio pogor­
szenia się koniunktury go­
spodarczej. Nawet tam, 
gdzie stanowią silną i zwar 
tą grupę, jak na przykład 
w Wolfsburgu, w zakła­
dach Volkswagena, w któ­
rych pracuje ok. 4.200 Wło 
chów, nie mogą znaleźć 
wspólnego języka z miesz­
kańcami miasta.

Podobnie, jak również we 
Francji i Belgii. Włosi żyją 
tu własnym życiem, oszczę 
dzając każdy zarobiony 
grosz, by pomóc pozosta­
wionej w kraju rodzinie i 
odłożyć jakąś sumę, przede 
wszystkim na zakup miesz­
kania.

1 RUDNE warunki życia 
włoskich emigrantów 

stały się niedawno kolej­
nym sygnałem, powodują­
cym wzrost zainteresowania 
przyczynami narastającej 
fali emigracji. Punktem wyj 
śc-ia dla różnego rodzaju a- 
naliz sytuacji gospodarczo- 
społecznej jest książka pro 
fesora Pierpol Lizzato Fe- 
giza o „nieznanym obliczu 
Włoch”, która ukazała się 
na rynku księgarskim już

przed kilkoma miesiącami, j 
ale ciągle stanowi przed- i 
miot szerokiej dyskusji, i 
Autor tego opracowania po 
kazuje jak złudny jest o- 
braz tworzony przez suche 
dane statystyczne, jak dale­
ce zwykła rodzina robotni­
cza niepodobna jest do o- 
wej „statystycznie przecięt­
nej” włoskiej rodziny, udo 
wadnia, że... ,

GDY DWÓCH MA 100 — 
NIE KAŻDY MA 50

TA „przeciętna rodzina” 
zarabia bowiem we 

Włoszech około 200 dolarów 
miesięcznie. Równocześnie 
jednak z ogółu 13 min wło­
skich rodzin tylko garstka 
należy do tzw. warstwy 
wyższej, a 3 min do warst­
wy średniej. 12 min rodzin 
— stwierdza wspomniane 
opracowanie — cierpi na 
skutek „stałego zagrożenia 
swojej egzystencji”. Ze 
swych dochodów każda z 
tych rodzin musi wydawać 
aż 45 proc. na wyżywienie, 
12 proc. na mieszkanie i 10 
proc. na ubranie.. Z jednej 
więc strony dochody- niektó 
rych przemysłowców i 
przedstawicieli wolny Ćh zi- 
wodów — tylko te znane 
władzom i zarejestrowane 
w urzędach finansowych — 
sięgają niekiedy 25—45 tys. 
dolarów rocznie, a z dru­
giej — robotnik rolny na 
południu kraju zarabia w 
ciągu jednego dnia pracy 
zaledwie 1,5 dolara.

Najpoważniejszą troską 
znacznej liczby rodzin jest 
mieszkanie.
||| ŁOSI znani śą za gra- 
™ nicą z dobrej kuchni. 

Wyśmienite włoskie potra­
wy oferują turystom restau 
racje w reprezentacyjnych 
dzielnicach miast. Tymcza­
sem dla wielu Włochów 
podstawowym środkiem ży­
wnościowym jest chleb (o- 
koło 1,5 kg na rodzinne 
dziennie). 10 proc. rodzin 
zaledwie jeden raz w mie­
siącu może sobie pozwolić 
na rybę lub mięso.

Wyższe od włoskich za­
robki robotników w kra­
jach przyjmujących emi­
grantów są więc niewątpli­
wie magnesem ściągającym 
ludzi, a napływające od 
nich z zagranicy pieniądze 
pomagają wielu- rodzinom 
związać koniec z końcem. 
Ratowanie domowych budże 
tów tymi zastrzykami z emi 
granckich zarobków nie 
jest jednak, na dłuższą me­
tę, środkiem zapewniają­
cym stabilizację gospodar­
czą. Rząd włoski stara się 
zadbać o interesy swoich 
robotników na zachodzie i 
północy Europy. Podpisuje 
umowy, gwarantujące im 
opiekę lekarską i upraw­
nienia socjalne. Takie kro­
ki na pewno pomagają w 
ulżeniu emigranekiej doli. 
Jak jednak zgodnie twier­
dzi cala wioska lewica spo­
łeczna, potrzebne są prze­
de wszystkim inne rozwią­
zania — takie, które dopro 
wadziłyby do zahamowania 
emigracyjnej fali przez 
stworzenie na miejscu, zwła 
szcza w najuboższych pro­
wincjach, nowych możliwo­
ści pracy, głównie dla nie­
wykwalifikowanych robotni 
ków.

Henryk KALINOWSKI

Ten nowy amerykań­
ski statek oceanograficz­
ny „Oceanographer V‘ 
opuścił w ubiegły piątek 
(31 ub. m.) miejsce swo­
jego urodzenia — port 
Jacksonville, na Flory­
dzie udając się w 8 i 1/2 
miesięczny rejs po świa­
towych oceanach, w cza­
sie którego zawinie do 
portów należących do 11 
państió.

Po odbyciu tej podró­
ży, statek uda się na Pa­
cyfik, który ma być ob­
szarem jego stałych rej­
sów w służbie oceanogra­
ficznej.

CAF —‘ Photofax

Rumuńscy stoczniowcy 
z wizytą 
w Stoczni Gdańskiej

W ostatnim okresie Stocź 
nia Gdańska coraz częściej 
gości przedstawicieli brat­
nich stoczni krajów socjali­
stycznych.

W ub. poniedziałek bawili 
w Stoczni Gdańskiej czterej 
przedstawiciele Zjednoczenia 
Stoczni Rumuńskich, podejmą 
wani przez dyrektora naczel­
nego stoczni inż. J. Piasec­
kiego. Goście rumuńscy zwie­
dzili m. in. przemysłową ba­
zę rybacką „Aleksiej Pozdnia 
kow” oraz trawler-przetwór- 
nię „Plutonij”.

W ub. tygodniu prze* * 
dwa dni przebywała w Stoca 
ni Gdańskiej 28-osobowa gru­
pa inżynierów i techników 
bułgarskich ze stoczni W 

. Warnie. Bułgarscy okrętowcy 
z.wróćili szczególna uwagę na 
technologię i organizację pra 
cy w wydziałach obróbki I 
montażu kadłubów okręto­
wych, na pochylnie boczne 

. w zakładzie budowy trawle­
rów oraz na pracę zakładu 
budowy silników. Bułgarzy od 
bywają praktykę w Stoczni 
im. komuny Paryskiej w 
Gdyni,

PIERWSZE
biuro pogrzebowe

W dzienniku „Schwäbisch® 
Neue Presse” ukazało się na­
stępujące ogłoszenie: „Pierwsze 
przedsiębiorstwo pogrzebowe W 
Augsburgu, Rolf Oelsner, Ne­
uer Gang nr G. Polecamy usłu­
gi w zakresie pogrzebów i eks­
humacji”. Obok widnieje foto­
grafia właściciela przedsiębior­
stwa z podpisem „Rolf Oelsner, 
członek zwyczajny NPD”.

Mistrz trasem! Stoczni 
Szczecińskiej, Bohdan Kieł- 
bowski i Antoni Bożko są 
konstruktorami przyrządu do 
trasowania. Przy stosowaniu 
tradycyjnej metody wykreśl- 
uej, pracę tę wykonywał 
wysoko kwalifikowany tra­
ser, lecz mimo to niemoż­
liwe było wyeliminowanie 
w 100 procentach omyłek, a 
tym samym reklamacji ka- 
dłubowni. Na przygotowanie 
poszycia statku potrzebowa­
no około G miesięcy. Dzi­
siaj, za pomocą skonstruo­
wanego przyrządu pracę tę 
wykonać można w kilka ty­
godni, przy czym doskonale 
sobie z nią radzą mniej wy­
kwalifikowani pracownicy. 
Urządzenie to daje roczne 
oszczędności prawie pól mi­
liona złotych.

Na zdjęciu: Bohdan Kieł- 
bowski przy przyrządzie.

CAF — Itus?
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Młodzież z Chorzowa 
zwiedza port gdyński

W Gdyni bawiła 50-oso- 
bowa grupa młodzieży liZclotiywsis OSfrOO! 08 ! cealnej z Chorzowa, która 

* * ‘ 3 ! wzięła udział w pierwszej
«4

44
„Wicherków 
i „Chmurki
Staraniem młodzieży i ko 

Ja SKKT, pod kierunkiem 
nauczyciela geografii mgr 
W. Starego bardzo uroczy­
ście obchodzono Dzień Me­
teorologii w Technikum E- 
konomicznym w Orłowie.

W odświętnie udekorowa­
nej świetlicy szkoły zebra­
ła się młodzież celem wysłu 
chania referatu na temat 
„Rola i znaczenie służby 
meteorologicznej”, ilustro­
wanego przeźroczami i od­
czytem.

kierownik Działu Sieci 
PIHM, mgr Zygmunt Szyn- 
kiewicz otworzył uroczyście 
ogródek meteorologiczny — 
zbudowany przez młodzież. 
W ogródku tym młodzież bę 
dzie obserwować elementy 
pogody na przyrządach i 
instrumentach, które otrzy­
mała od Oddziału PIHM w 
Gdyni.

Dzięki temu w procesie 
nauczania nauczyciel będzie 
mógł rozwijać obserwację 
bezpośrednią młodzieży, a w 
ten sposób zaktywizować 
uczniów w nauce geografii 
fizycznej w szkole.

»«©♦♦♦♦♦♦♦«-»S'** 4<

międzywojewódzkiej sesji 
popularnonaukowej zorga­
nizowanej przez zarządy 
szkolne ZMS II Liceum O- 
gólnokształcącego i Liceum 
Medycznego w Gdyni.

Sesja, której patronuje 
gdański Zarząd Miejski 
ZMS poświęcona była re­
gionowi.- śląskiemu. Korzy­
stając z pobytu nad mo­
rzem, uczniowie chorzow­
skiego liceum zwiedzili trój 
miasto i zapoznali się z pra 
cą gdyńskiego portu

Na zdjęciu: młodzież zwie 
dza port.

Fot. CAF

PIERWSI TURYŚCI
na statkach „białej floty"
To nie był „prima apri-|ków przedsiębiorstwa „Ko- 

lis”, chociaż właśnie 1 kwiet! ga” w Helu oraz dla miesz
nia Żegluga Gdańska rozpo 
częła tegoroczny sezon tu­
rystyczny. Tego dnia za­
inaugurowały regularne kur 
sy z Gdyni na Hel dwie zbu 
dowane niedawno jednostki 
Monika” i „Natalia”, które 

wychodzić będą z Gdyni 
cztery razy dziennie.

Podobnie w Gdańsku trwa 
już regularna komunikacja 
z przystani pod Zieloną Bra 
mą na Westerplatte.

Na obu liniach pojawili 
się już pierwsi turyści i 
pierwsze w tym roku grupy 
wycieczkowe, chociaż linia 
na Hel ma obecnie duże 
znaczenie dla mieszkają­
cych w Gdyni pracowni-

Nie wystarczy
zagospodarować

kańców Helu, załatwiają­
cych sprawy w trójmieście. 
Statek, jak wiadomo, jest 
na tej trasie najszybszym 
środkiem lokomocji.

Duża frekwencja spo­
dziewana jest na linii do 
Westerplatte, gdzie szczegół 
nie w niedziele, mimo okre­
su zimowego, wybierało się 
autobusami, samochodami i 
pieszo bardzo wielu miesz 
kańców trójmiasta, pragną­
cych poznać ten przepięk­
ny zakątek wraz z pomni­
kiem. Powodzenie linii bę­
dzie jeszcze większe la­
tem ze względu na dojście 
do plaży, na której Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro­
dowej planuje budowę pa­
wilonu gastronomicznego. 
Ponieważ jednak są to pla­
ny, których realizacja po­
trwa dłużej, mamy nadzie 
ję, że już w tym roku 
staną tam prowizoryczne 
kioski spożywcze, dostępne 
dla plażowiczów zwiedza­
jących Westerplatte. Czas 
o tym pomyśleć już dzisiaj!

Jak nas informuje dy-

Między blokami Gdań­
skiej Spółdzielni Mieszka­
niowej przy ul. Kartuskiej 
w Gdańsku znajdują się du
że place - podwórza. Nie, żeeluei Gdańskiej
tak dawno jeszcze bardzo ,73
porządnie je zagospodarowa 
no, postawiono ławki, urzą­
dzono miejsca zabaw dla 
dzieci, zmontowano drabin-

POŻAR
w kawiarni „Żak”
W poniedziałek w późnych go 

dżinach wieczornych wybuchł 
pożar w kawiarni Klubu Stu­
dentów Wybrzeża „Żak”,

Dzięki interwencji straży po­
żarnej udało się wyprowadzić z 
budynku publiczność zebraną 
na wieczornym seansie Dysku­
syjnego Klubu Filmowego i zlo­
kalizować ogień.
w]!ńe'isłtlratyPobTiczr^ie na^ok. nistrac.ii, dalszym losem za 
too tys. zł. spłonęło część sali g ospodarowanego o
i część wyposażenia. > „.fedyw blokamiPrzyczyn pożaru dotychczas eu mięuzy oiohami
nie ustalono. Dochodzenie trwa. 1

ki i inny sprzęt. Niestety, 
dziś podwórza wyglądają 
opłakanie. Niepochowany na 
okres zimy sprzęt częścio­
wo nadszczerbiły zwały 
śniegu, reszte obecnie dewa 
stują same dzieci. Pół par­
kanu dzielącego bloki od 
terenu szpitala dziecięcego 
ktoś po prostu rozebrał na 
podpałkę...

Niewątpliwie sooro winy 
ponoszą sami mieszkańcy, 
nie reaguiacy na dzikie za­
bawy swych pociech, poz­
walający na niszczenie 
wspólnego mienia społecz­
nego. Lecz nie bez winy 
jest też administracja do-' 
mów, jako gospodarz tere­
nu. Dzisiejszy obraz zaśmie­
conego, zaniedbanego oto­
czenia osiedla świadczy o 
braku zairteresowania admi

to zależne od samej Żeglu­
gi Gdańskiej, toteż z przy­
jemnością przyjmujemy na­
wet taką zapowiedź. Skwer 
Kościuszki zasłużył sobie na 
przyzwoity, reprezentacyj­
ny budynek, tym bardziej, 
że przy tym nabrzeżu przy­
stają od kilku lat również 
zagraniczne statki pasażer­
skie. Dotychczasowy brak 
przystani, godnej miasta 
portowego, nie przynosi 
nam zaszczytu i uznania 
wśród zagranicznych gości, 
to pewne.

(am)

Okazja?
Onegdaj Rozgłośni a Gdań 

ska w porannym Maga-

Przystanek 
przy Katowni 
chwilowo nieczynny
Dyrekcja WPK GG informu­

je, że w związku z remontem 
torów na Targu Węglowym w 
Gdańsku pierwszy przystanek 
tramwajowy znajdujący się 
przy Katowni w czasie od 5 bm. 
do 13 bm. będzie nieczynny.

Tramwaje wszystkich linii 
będą się zatrzymywać tylko na 
przystanku przy teatrze.

Wizyta „pasażera” z NRD 
otworzyła morski sezon turystyczny

Śmiało ® szczerze
Płynny gaz i... płynne ceny

Sprawa dotyczy odbior 
ców płynnego gazu w 
Gdyni. Czytałem w pra­
sie ogłoszenie Spółdziel­
ni Pracy „Elektrometal” 
2 Tczewa, że od 1. 4. 67 r. 
obowiązywać tam będą 
opłaty za dostawę butli

PANI STANISŁAWA B. 1 
GDAŃSKA. — Podajemy 
treść interesujących , Panią 
przepisów: Kto znalazł
rzecz zgubioną, . powinien 
niezwłocznie zawiadomić o 
tym osobę uprawnioną do 
odbioru rzeczy. Jeżeli zna­
lazca nie wie, kto jest 
uprawniony do odbioru rze­
czy, albo jeżeli nie zna
miejsca zamieszkania osoby 
uprawnionej, powinien nie­
zwłocznie zawiadomić o zna 
lezieniu właściwy organ pań 
stwowy (art. 183 k. c.). Orga­
nem takim jest Wydział Fi­
nansowy Powiatowej (Miej­
skiej) Rady Narodowej (Dz. 
U. nr 22/1966, poz. 141). Zna­
lazca. który uczynił zadość 
swoim obowiązkom, może 
żądać znaleźnego w wyso­
kości jednej dziesiątej war­
tości rzeczy, jeżeli zgłosił 
swe roszczenie najpóźniej W 
chwili wydania rzeczy oso­
bie uprawnionej do odbioru 
(art. 186 k. c.). Pieniądze, 
papiery wartościowe, kosz­
towności oraz rzeczy ma­
jące wartość naukową lub 
artystyczną, które nie zo­
stały przez uprawnionego 
odebrane w ciągu roku od 
dnia wezwania go przez 
właściwy organ, a w razrn 
niemożności wezwania w 
ciągu dwóch lat od ich zna­
lezienia, stają się własnoś­
cią państwową. Inne rzeczy 
stają się po upływie tych 
samych terminów własnoś­
cią znalazcy, jeżeli uczynił 
on zadość swoim obowiąz­
kom; jeżeli rzeczy są prze­
chowywane przez organ pan 
stwowy, znalazca może je 
odebrać za zwrotem kosz­
tów (art. 187 k. c.).

z gazem, zależnie od od­
ległości. Odległości zaś 
podzielone zostały na 
strefy. Jest to słuszne i 
sprawiedliwe. Tak jest 
zresztą już i w innych 
miastach. Dlaczego to 
śródmieściu Gdyni, gdzie 
odległość od punktu na­
pełniania butli gazem w 
Gdyni-Chyloni nie prze­
kracza absolutnie 9 ki­
lometrów (nie ma nawet 
6) płacimy za dostawę 30 
zł? Zdaje się, że to jest 
naciąganie, ponieważ pici 
cimy według taryfy prze 
widzianej dla odległości 
od 18 km do 30 km. Za

Zaniedbany skwer
Nasz czytelnik, p. Frań 

ciszek K. z Sopotu do­
nosi o niezbyt pochleb­
nym zjawisku, które ob­
serwuje już od przeszło 
roku. Chodzi mianowicie 
o skwer przy ulicy Koś­
ciuszki (róg Chopina), o 
którym władze zielen! 
miejskich w Sopocie mu­
siały zupełnie zapomnieć. 
Stwierdzić to można choć 
by po mocno zaniedba­
nym drzewostanie, zu­
pełnym braku oświetle­
nia (powód do uciechy 
rzesz chuligańskich) oraz 
beznadziejnym stanie i 
wyglądzie sąsiadującego 
ze skwerem granicznego 
płotu.

Wszystko to łącznie 
czyni smutne wrażenie, 
nie tylko na stałych by­
walcach, szukających tarn 
odpoczynku, ale i na 
przypadkowych przeChod 
niach.

tę sumę można dwa ra­
zy przewieźć butlę tak­
sówką. Przypuszczam, ze 
ta sprawa ustalana jest 
na szczeblu centralnym i 
dla okręgu gdańskiego ♦ 
nie wydano z pewnością % 
innego zarządzenia. Nie $ 
wiem do kogo zwrócić się % 
w tej sprawie i u kogo | 
interweniować, być mo- * 
że w Zakładach Gazów- ♦ 
nictwa Gdańskiego? Ale t 
jaki będzie tego efekt? * 
Może za Waszym pośred- X 
nictwem ZGOG wyjaśnił- ♦ 
by odbiorcom dlaczego * 
tak się dzieje? ♦

OD REDAKCJI: Z podob- X 
nyni’ pretensjami zwróciła j 
się do nas mieszkanka Or- X 
łowa, która mieszkając za- ♦ 
ledwie paręset metrów cd J 
spółdzielni, zaopatrującej ją * 
w płynny gaz, płaci należ- ♦ 
ność dwa razy wyższą niż « 
to przewiduje cennik tczew- ♦ 
äkiego „Elektrometalu”. Cze- X 
kamy zatem na wyjaśnienie 
tego interesującego odbior­
ców problemu.

Jan Myślicki, następną li­
nią, jaka zostanie otwarta, 
będzie linia Gdańsk — Hei 
oraz Elbląg — Krynica 
Morska — Frombork. Na 
stąpi to już 1 maja. 15 maja 
zainaugurowana zostanie li 
nia Gdynia — Jastarnia, 1 
czerwca linia z Ustki, a 15 
czerwca — linia Gdynia — 
Władysławowo', będąca
pierwszym żeglugowym po­
łączeniem tego wielkiego 
ośrodka wczasowego z trój 
miastem.

19 kwietnia wyjdzie w 
swój pierwszy, tegoroczny 
rejs zagraniczny nasz „ma­
ły pasażer” — „Mazowsze”, 
udając się z Gdyni poprzez 
Świnoujście do Rostocku.

Zapytaliśmy też dyr. Myś 
lickiego o tegoroczne no­
wości. Okazuje się, że poza 
nowymi liniami Gdańsk — 
Hel i Gdynia — Władysła­
wowo, w tym właśnie ro­
ku nastąpi zasadniczy prze­
łom na przystaniach żeglu­
gi, które stopniowo będą 
otrzymywały estetyczne i 
wygodne budynki.

Pierwszą taką poczekal­
nię oddano już do użytku 
pasażerów w Tolkmicku nad 
Zalewem Wiślanym, następ 
na zaś budowana jest na 
Westerplatte i zostanie prze 
kazana pasażerom w pierw 
szych dniach maja. Pomieś 
ci ona kasę biletową i nie­
wielką poczekalnię, która 
w razie niepogody zapew­
ni pasażerom dach nad 
głową.

Jeszcze w tym roku roz­
poczęta będzie budowa po­
dobnych przystani w Helu i 
we Fromborku, w tym roku 
też obie te przystanie win­
ny być przekazane pasaże 
rom.

Najgorsza sytuacja jest 
w Gdyni, gdzie budowę bu 
dynku rozpocznie się dopie 
ro w roku przyszłym, zaś 
zakończenie prac nastąpi 
dopiero w roku 1969. To 
bardzo późno, ale nie było

Wczoraj na Skwerze Koś­
ciuszki w Gdyni w obecno­
ści wiceprzewodniczącego 
Prezydium MRN T. Czap- 
czyka, sekretarza Komitetu 
Miejskiego PZPR A. Szura, 
wicekonsula NRD K. Rich­
tera, wiceprzewodniczącego 
WKKFiT R. Bara i innych, 
nastąpiło uroczyste otwar­
cie morskiego sezonu tury-

DLACZEGO 
wyszynk piwa 
w... sklepie?

W dniu 18 marca na tra­
sie Wrzeszcz-Oliwa znalezio­
no paczkę z fartuchami 
ochronnymi, po które nale­
ży zgłosić się w KD MO, 
pokój nr 13. Pani Łucja Mil 
ko, prac.Wydziału Oświaty 
Prez. MRN w Gdańsku, po­
kój 119 prosi po odbiór zna­
lezionego pa.ę dni ternu w 
tramwaju Unii „12” zergar- 
ka męskiego na bransole­
cie”.

W kancelarii Technikum 
Gospodarczego przy ulicy 
Dzierżyńskiego we Wrzesz­
czu czekają znalezione w i 
sąsiedztwie KLUCZE OD ^ 
SAMOCHODU. A pozosta- ♦ 
wioną w taksówce nr 334 ^
damska RĘKAWICZKĘ skó- ♦ 
rżaną (czarną) można ode- ^ 
brać w dziale „Siniało i « 
szczerze”. X

Takie pytanie kierują pod 
adresem władz handlowych 
mieszkańcy Oruni — klien­
ci sklepiku PSS przy ulicy 
Rejtana. Jak wynika z listu, 
nadesłanego do redakcji, 
sklepik jest mały, ciasny, 
wiecznie zatłoczony przez 
kupujących i... piwoszów. Bo 
piwo sprzedaje się wpraw­
dzie w butelkach, ale ama­
torzy tego napoju konsumu­
ją go na miejscu. Wygląda 
to tak: zaooatruja się zwy­
kle w parę butelek , na raz 
ustawiają je sobie na stoją­
cym po środku kaflowym 
piecu i piją. A przy piwie 
rozmowy nie należą do naj-j 
wytworniejszych, ucztujący 
rączą siebie i przypadko­
wych słuchaczy nie zawsze 
najwybredniejszymi dowci­
pami.

W sklepie wisi wprawdzie 
wywieszka informująca, że I 
piwo sprzedaje się od go­
dziny 8 i tylko na wynos, 
ale w praktyce piwosze oku 
pują sklepik już od 6 rano 
gdy zwykli śmiertelnicy 
przychodzą tu po pieczywo 
i nabiał.

Wydaje się nam, że war­
to, by do sklepiku PSS przy 
ul. Rejtana zajrzeli kontro­
lerzy san.-epid. Może oni 
zdołają się uporać z plaga 
sprzedaży piwa tam, gdzie 
nie powinna sie ona odby­
wać. Z bardzo wielu wzglę­
dów,^_____  E.

stycznego. Okazją ku temu 
była pierwsza w bieżącym 
roku wizyta w Polsce pełno' 
morskiego statku pasażer­
skiego, „Fritz Heckert” 2 
NRD. Był to jego tegorocz­
ny pierwszy rejs. Przemowie 
nia powitalne wygłosili 
wiceprzewodniczący Prez. 
MRN T. Czapczyk oraz ka­
pitan statku C. G. Zieske.

Na pokładzie tego częste­
go gościa gdyńskiego portu 
tym razem znajdowało się 
około 250 pasażerów. Wśród 
nich m. in. znajdują się 
słynny karykaturzysta E. 
Schmitt oraz znany ma­
larz prof. G. Hellea. Wczo­
raj turyści wysłuchali kon­
certu organowego w oliw- 
skiej katedrze, zwiedzili o- 
siedle przy ul. Władysława 
IV w Gdyni oraz z Kamien­
nej Góry podziwiali panora 
mę miasta. Dzisiaj program 
ich pobytu przewiduje m. 
in. — zwiedzenie gdańskiej 
Starówki i spacer po sopoc­
kim molo. „Fritz Heckert” 
opuści Gdynię 6 bra. o godz. 
7 rano. Jednak nie na dłu­
go. Już 9 bm. przybędzie bo 
wiem na nim druga licząca 
około 320 pasażerów grupa.

(dr)
---- #----

zynie Wybrzeża po* 
święciła uwagę drwalom,j 
Dowiedzieliśmy się, że 
choć mówi się: silny jak 
drwal — to jednak praca 
przy wyrębie lasu prze­
kracza normy wysiłku 
ludzkiego. Nawet mecha­
niczne piły niewiele po- 
maga ją, bo — większa 
wydajność wyrębu, drże­
nie rąk itp. I dlatego wy- 
siłek drwali zakwalifikoJ 
w any został do kategorii 
ciężkiej, podobnie jak np. 
górników. To oczywiście 
wiąże się ze stosownymi 
bodźcami materialnymi.

Autorzy tej wiadomości 
wyrazili z tego powodu 
drwalom okazyjne gratu­
lacje, podkreślając swoje 
zadowolenie, że mogą je 
złożyć w okresie aktual­
nych DNI LASU.

Oj! Oj! Czy to najsto- 
sowniejsza okazja?...

id.

SPOTKANIE
aktywu technicznego 
z wicepr. Waniołką

Dziś w auli Politech­
niki Gdańskiej odbędzie 
się o g. U spotkanie aic- 
tywu technicznego woj. 
gdańskiego z członkiem 
Biura Politycznego KC 
PZPR z wicepremierem 
Franciszkiem Waniołką.

W programie spotkania 
podpisanie porozumienia
0 współpracy Oddziału 
Wojewódzkiego NOT i 
Prezydium WRN w Gdań 
sku oraz referaty na te­
mat najaktualniejszych i 
najważniejszych proble­
mów gospodarki morskiej
1 Wybrzeża Gdańskiego, 
wokół których o godz. 14 
^ozgocmie^^dvskusia.

ZZZWt

DZIŚ W TRÓJMIEŚC1«
Klub „Samba” organizuje 

komplety tańca dla młodzieży 
i starszych w oddzielnych gru­
pach. Początek dziś o godz. 18 
w Gdyni, przy ul. Jana z Kclna 
55, (w świetlicy Domu Kole­
jarza).

W Gdyni, w gmachu Wydz. 
Geograficznego WSE przy ul. 
Czołgistów 46 (II p., s. 20+) od­
będzie się posiedzenie naukowe 
gdańskiego oddziału Pol. Tow. 
Geograficznego, na którym 
prof, dr Jan Moniak wygłosi 
odczyt pt. „Problemy geografi 
czne i urbanistyczne Rio de 
Janeiro”.

W Klubie MPiK w Sopocie O 
godz. 19 odbędzie się wieczóC 
autorski Jerzego Afanasjewa.

W pawilonach wystawowych 
BWA w Sopocie o godz. 17 od 
będzie się wernisaż 2 wystaw: 
Wystawa sztuki użytkowej i wy 
stawa malarstwa i grafiki 
opolskiego ZPAP.

„Bębełki” zapraszają na pra 
lekcję dr A. Lisickiego pt. „Z 
wycieczki po Kalifornii i sąsied 
nich stanach USA” o godz. 19 
min. 30 w Piwnicy Budowla­
nych w Gdańsku.

W Domu Kultury Handlowca 
w Gdańsku o godz. 18 odbędzie 
się kolejna prelekcja z cyklu 
turystyki międzynarodowej.
W+pomnienia z Gruzji i Arme­
nii.

Związek Teatrów Amatorskich 
zaprasza na spotkanie z akto­
rem Mieczysławem Nawrockim
0 godz. 17 w klubie WDK w 
Gdańsku.

Przy ul. Świerczewskiego 35 
w Gdańsku o godz. 18 odbędzie 
się zebranie klubu b. więźniów 
Stutthofu.

NA CZŁONKÓW WOPR-U
Komenda Miejska Wodnego 

Ochotniczego Pogotowia Ratun­
kowego w Gdańsku przyjmuje 
zapisy nowych kandydatów na 
członków WOPR-u. Zapisy 
przyjmuje i informacji udzUla 
Komenda Miejska WOPR na 
Stogach (Tamka 19 a, tel. 
31-74-34 we środy i piątki w 
godz. od 16 do 19).

POLSKI LIST MIŁOSNY
Polskie listy miłosne XV— 

XVIII w. — to raczej mało zna 
na, a przecież ciekawa dziedzi 
na naszej literatury. Z listami 
tymi zapoznają publiczność 
GTPS aktorzy Teatru „Wybrze 
że” — Jadwiga Polanowska i 
Jan Sieradziński. Układ całości
1 słowo wiążące — red. Michał 
Misiorny. Spotkanie odbędzie 
się dziś o godz. 20 w Klubie 
GTPS w Gdańsku przy ul. Dłu 
giej 57 (obok kina „Kameral- 

■&£”). Wstęp wolny.

GDAŃSK Opera — „Kniaź 
Igor”, g. 19.

SOPOT Kameralny, „Ararat”, 
g. 17.

GDYNIA Muzyczny, „My fair 
Lady”, g. 19.15.

WRZESZCZ „Bajka”, „Ka­
pral i inni”, węg., od 11 lat, 
g. 10, 15; „Arcylokaj”, franc., 
od 14 1.. godz. 12.30, 17.30, 20. 
„Znicz”, „Twarz zbiega”. USA, 
od 14 1., g. 16, 18. 20. „Tramwa­
jarz”, „Winnetou”. I s„ jug., 
od 11 1„ g. 16, 18. 20. „Zawi­
sza”. „Lenin w Polsce”, poi., 
od 11 1„ g. 17; „Nikt nie chciał 
unńerać”, radź., od 16 lat, g. 
19.15.

NOWY PORT — „1 Maja” —
„Las powieszonych”, rum., od
16 1.. g. 16. 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Utracona 
córka”, czes., od 16 1„ godz. 
16, 18; „Zwyczajny faszyzm”,
radź., od 14 1„ g. 20.

SOPOT „Polonia”, „Chata

krew”. radz„ od 14 1„ godz. 16 
„Mewa”, „Tytoń”, „bułg., od 
16 1„ g. 19. „Klubowe”, „sa­
molot odlatuje o 9”. radź., od 
12 1„ g. 18. „Jagienka”, „Zem­
sta OAS”, fr„ od 16 lat, godz. 
17, 19.15, „Iskra” „Drugi brzeg” 
poi., od 12 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”. „Zamień­
my się mężami”. USA, od 16 1., 
g. 15.45, 18, 20.15.

! wizowym kręgu”. 19.30 „Bu 
, łiwa noc”, słuch, wg kom.
| L. Caragiale. 20.16 Polskie m 
i die rozrywkowe, 20.30 Z ży 
' muzycznego Bułgarii, 21.40 ' 
zyka rozrywkowa i tanecz 
22.20 Rozmowa literacka. 2; 
Międzynarodowy Uniwersy 
Radiowy. 22,45 Koncert węg 
skiej muzyki współczesr 
23.25 Muzyka taneczna, 0.0 
3.00 Program nocny.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 5 kwietnia 1967 r.

Środa
LOKALNE:

. GDAŃSK „Leningrad”, „Cha , „ , .
ta wuja Toma”, NRF. od 14 wu-^a Toma NRF. od 14 lat
1., g. 10, 13. 16. 19. „Kameralne”, *• 16- 19- »Bałtyk”. „Taiemm-

Strzelby Apaczów”. USA. od ca potęgo juna”. fr- od 9 a]- 
11 lat — godz. 14. 16. 18, 20. J5.15; ;-Nl<]c • wł- od 18 lat’
„Kosmos” — „Gamoń” —■ j g- 17-30, 19-45- '
fr„ od 14 1„ g. 15.45, 18. ,20.13. GDYNIA „Warszawa”, „Dłu- *L* tffJlY»1, »Sportowe roz
„Zorza”, „Pan do towarzy-1 gie łodzie Wikingów”, ang., od , ' • 16‘3n Koncert ży-
stwa”, fr., od 16 1.. g. 17. 19. j 14 1„ g. 15. 17.30. 20. „Goplana”, 17-°° . Pr^g.1Kąd aktualn°-
,,Piast”. „Książę i żebrak” — j „Fanfan Tulipan”, franc,, od ... eza, 1T. 15 „50 lat wy-
ang„ od 11 1„ g. 17; „Wzgó-; 14 1.. g. 10. 12.30, 15.30, 17.45,20. sllku •. 17<25 ..Szczecińskie po­
rze”. ang., od 18 1., godz. 19. „Atlantic”. „Uciekinier w po-
,,Drukarz”. „Irena do domu”, ścigu”, fiński, od 14 lat. godz. 
poi., od 7 1„ g. 17; „D+wna 15.30; „Pod karnawałową mas-
dżiewczyna”, jug.. od 16 lat — ką”. kubański, od 14 1„ godz. 
godzina 19. „Motlawa”, „Win- 15.30, 17.45, 20. „Neptun”, „Biały mów”, 12.50 „Za cenę życia”, 
netou”, II seria — jug., od k;eł”. radź., od 12 1„ g. 15.30: fel, dr J. Tomickiego, 14.00 
11 1„ 14, 16, 18. 20.15. „Przy- „Stazione Termini”, wł., od 18 M. Roger — suita romantycz-
jaźń”, „Próba miłości”, jug., lat, g. 17.30. 19.30. „Marynarz”. ; na, 14.30 Z cyklu: „Pod fabry- 
od 16 1., g. 17. 20. „Gedania”, „Szczur Ameryki”, fr., od 16 1. cznym dachem”, — „Rytmicz- 
..Syn kpt. Blooda”, wł., od 12 g. 17. 19. „Fala”, „Telefon to- ny kwartał”. 14.45 „Błękitna 
lat, g. 16, 18; „Car i generał” warzyski”. USA. od 16 1„ g. sztafeta”. 15.90 Melodie na or~ 
bułg., od 16 1., g. 20 „Wrzos”. 15 45, 18, 20.15. „Promień” — ganach kinowych, 15.10 Koncert
„Tata, mama, córka i zięć” — .,.T;-5jgłowv smok”, radź., od Chóru Rozgłośni Wrocławskiej 
radź., od 14 1„ godz. 16, 18, 20. 12 !., g 16; „Miłość blondynki” PR, 15.30 Dla dzieci st.: Cykl: 
„Włókniarz” — niecz. „Żak”, czeski, od 18 1„ g. 18. 20. „Mi-j „Podróż bez biletu”, magazyn
„Czwarta nad ranem” — jmoza”, „Tajemnice Paryża” —. geograficzny w opr. J. Rogali
ang.. od 18 1., g. 16. 18. 20, 1 fr.. od 14 1.. «. 18. 20i „Obca I i M. Sumińskiego. 18.45 „W de-

13.07 Muzyka krajów nadbał­
tyckich, 13.40 „Oceany”, opow.

południe”.
OGÖUNOPOLSKIE:

12.25 „25 minut szybkich ryt-

na dzień 5 kwietnia 1967 r.
ŚRODA

10.30 „Pułapka”, film z se­
rii: „Święty”. 16.10 „Teleeks-
pres”. 16.20 — „Przypominamy, 
radzimy”. 16.30 PKF. 16.40 „Mąż 
na gospodarstwie”, film archi­
walny -z cyklu: „Stare gagi”
16.55 Dziennik. 17.00 Dla dzieci; 
„Kukułeczka kuka” z cyklu: 
„Opowiadania o zwierzętach” 
(przed kamerą mgr inż. Michał 
Massalski). 17.20 „Nie tylko dla 
pań”. 17.45 Magazyn Medyczny,

118.15 Gawędy, muzyczne prof, 
Stefana Sledzińskiego z cyklu 

j „Historia muzyki”. 18.45 „Pód 
j znakiem jakości”, 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 „Na 
niedźwiedzia”, film prod, ra­
dzieckiej. 20.20 „Pułaoka”. film 
z serii: „Święty”. 21.10 „Świa­
towid”. 21.40 „Muzyka Viva”, 
film prod. NRD. 22.15 Dziennik

j Druk Prasowe Zakład? Graficz- 
' ne RSW ..Prasa”zam. 444. Z.-4,


